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A Forma rządu nie jest ani zadatkiem, ani 
rękojmią wolności. Autokrakcya, oligarchia i 
_ demagogia zarówno bywały tyranami i dopu- 


szczały się bezprawi, jak tego historya wszy- jedyni 


stkich wieków liczne daje przykłady. Reym- 
skie Salus Reipublicae suprema lex, jak na- 
woczeshe: Raison dótat, zarówno s pożba- 


' „więc ani uprzedzenia do tej lub owej fo 
rządu, ani stawiamy jedną po nad drugą. 
Tylko, że zdaniem naszem forma rządu nie 
może być oktrojowaną czy z góry czy też z 
dołu, nie może być sztucznie siłą czy wybie- 
giem, zamachem stanu czy rewolucyą wpro- 
wadzoną, jeśli ma nie tylko trwałą mieć po- 
sadę, ale oraz zaspokoić potrzeby spółeczne. 
Organizacya społeczna jedyną jest podstawą 
formy rządu. Rząd tylko wyrosły ze spółe- 
czności i do niej zastosowany, wraz z jej roz- 
wojem wyrabiając się, formując i reformując, 
może uczynić zadość zadaniu swemu. 

Tyś królem, czemu nie ja? — pytał Kra- 
sicki Stanisława Augusta żartobliwie, a je- 
dnak w tych słowach odmalował on brak po- 

Jęcia dynastycznego w Polsce. Niechby kto 
chciał w Ameryce północnej albo w Austra- 
lii, gdzie z gmin i osad wyrosły, tworzą się 
jeszcze i tworzyć się będą państwa, zbudo- 
wać monarchię —a nie znajdzie dla niej ży- 
wiołu ani podstawy. Natomiast republika we 
Francyi, lubo istnieje i czas jakiś istnieć je- 
szcze może, nie przedstawia żadnej rękojmi 
trwałości. We Francyi jest tylko bezkrólewie, 
ale nie republika, której nawet nie określono 
konstytucyjnie, dając siedmioletnim rządom 
obecnego prezydenta przywilej wyłącznie rzą- 
dów osobistych, dyktatury, umiarkowanej je- 
dynie z osobistego charakteru piastuna wła- 
dzy, ale nie na mocy ustawodawczego okre- 
ślenia. 

Nie inaczej w Hiszpanii. Uznanie ze stro- 
ny Europy nie zastąpi braku żywiołów repu- 
blikanekich. Gdyby nie związały się z sobą 
stronnietwa rewolucyjne, unionistów z rady- 
kałami przeciw wspólnemu przeciwnikówi, ja- 
kim jest pretendent do tronu, widzielibyśmy 
to samo dziś, eo było przed zamachem sta- 
nu jenerała Pavii: walkę ambicyj osobistych 
i walkę różnych liberalnych żywiołów. Wer- 
sal pokonał Komunę paryską, jak Madryt 
kartageńską, ale i tu i tam nie zamknięto 
jej przyszłości, owszem muszą z nią paktować, 
by stawić czoło pretendentom. Henryk VII i 
Karol VII, niemniej jak Napoleon IV albo 
Alfons Asturyjski reprezentują tam ciągle je- 
szcze żywioł monarchiczny i to nie tylko o- 
sobiście, lecz są chorążymi tych sztandarów, 
pod któremi całe ich stają stronnictwa. Thier- 
Sa i Mac- Mahona uznała Europa, jak uzaać 
ma obecnie Serrana i uznałaby czy Gambet- 
tę czy Castelara albo Salmerona, gdyby ci 
przyszli do steru; ale akt taki nie zamyka 
wcale kwestyi formy rządu, tylko chwilowo 
dogadza interesowi państw nie tyle rządów 
uznanych, ile uznających. ig 

W obu tych państwach rewolucya Święci 
tylko tryumf, ale organizacya polityczna 1 u- 
strój społeczny mając swoje własne prawidła 
powstania i rozwoju zapisane w dziejach, oby- 
czajach, charakterze narodowym, w ciągłych 
będą zostawać z rządem zapasach, jeśli ten rząd 
z innych pobudek powstał i sztucznie przez 
pewną liczbę, choćby bardzo wielką teorety- 
ków był oktrojowany. 

Już nieraz szukano przyczyn aż rasowych, 
dla czego narody mają tę albo ową formę 
rządu, i rasowością chciano wytłumaczyć mo- 
narchię autokratyczną albo konstytucyjną 1 re- 
publikę, jak np., że we Francyi i Hiszpanii 
nie utrzymały się republiki ani też w kolo- 
niach amerykańskich rasy latyńskiej i że sy- 
stem nawet reprezentacyjny, to jest parlamen- 
tarny nie znajduje tam dotąd powodzenia, gdy 
przeciwnie kwitnie republika w Ameryce pół- 
nocnej na gruncie anglo-saskim, a rząd parla- 
mentarny doszedł do ideału w Anglii i roz- 
wija się w narodach szczepu germańskiego. 
Nie w rasowości atoli leży tego przyczyna, ale 
w wychowaniu wiekowem spółeczeństw, w ich 
dziejach. Wszakże Rzym starożytny był repu- 
bliką setki lat, były republikami Wenecya, 
Genua i wiele innych ziem włoskich, a feu- 
dalizm nie przeszkodził wydoskonaleniu się sy- 
stemu parlamentarnego w Anglii, nie dopuścił 
go zaś w Niemczech. Nie ma najmniejszej ró- 
nicy wewnętrznej, pominąwszy różnice epok i 
miejcowych stosunków, między samowładztwem 
Henryka VIII, Iwana Groźnego, Ludwika XIV 
albo Fryderyka Wgo, a senat w Stanach Zje- 
dnoczonych coraz bardziej zamienia się w oli- 
garchię, do jakiej doszły były niegdyś senat 


wione podstawy moralnej, a korzyść jedyną 


kilka luźnych spostrzeżeń zestawiamy 
f e dla okazania, że uniwersalnemi recep- 
tami politycznemi nie zaradzi się chorobom, 
którym spółeczeństwa podlegają. Rozstrój i 
dezorganizacya zarówno spółeczna jak polity- 


komunistycznych w Ferrol, Kadixie i Karta- 
genie a karlistowskich w ziemiach Baskich. 

Uznanie republiki francuskiej przez Europę 
nie dało jej trwałości; nie zapewnią i republi- 
ce Hiszpańskiej bytu państwa europejskie, zwła- 
szcza, że ten krok dyplomatyczny nie jest dyk- 
towany dbałością o dobro obu krajów, lecz 
głównie i wyłącznie własnym interesem rządu 
pruskiego, któremu idzie przedewszystkiem o 
utrzymanie i żywienie anarchii, aby w mętnej 
wodzie łatwiej mógł łowić ryby. 


Daana a R A m m 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 14 sierpnia. 


2) Wydział krajowy rozesłał projekt do reformy 
urządzeń gminnych i powiatowych, obejmujący or- 
ganizacyę okręgów gminaych i ponowienie dwt no- 
«el na ostatniej sesyi sjmowej uchwalonych, które 
uieotrzymały sankoyi. ; ; 

Słusznie podnosicie w Czasie z 13 b. m., ża 0- 
krąg gminny wedle tegorocznego projektu Wydziału 
krajowego nie jest wprawdzie gminą zbiorową, lecz 
tema mniej jest urzędem policyjnym, jak w dawniej- 
szych projektach Wydziału. Starano się zachoweć 
dlań charakter iastytucyi autonomicznej, i nadano 
mu organizacyę autonomiczvą z uchwalającą radą 
okręgową i wybieralną zwierzchnością okręgową. 

Natomiast godzić się nis mogę ze zdaniem, że 
w duchu tego projektu wypadałoby zamiast pono- 
wienia nio sknkcyonowanej ustawy © zmianę $ 50 
ust. gm. i $-29 ust. o repr. pow. przelać na ckię- 
gi gminne dochodzenia z polecenia Wydziału kra- 
jowego zarządzono. Okrąg gminny ma w $ 5 pro- 
jektu do ustawy ściśle określony swój zakres dzia- 
łania; gminy. i obszary dworskie zachowują we 
wszystkich innych sprawach zupełną samodziel- 
acść Gd okręgu gmianego ($ 4). Zwierzchność o- 
kręgowa musiałaby zatem wykroczyć po za po- 
wyższy zakres działania okręgu, gdyby miałe prze- 
prowadząć dochodzenia, wykonywać rozporządzenia 
1 polecenia, także w sprawach gminie pozostawio- 
nych, n. p. w sprawach odnoszących się do ma- 
jątku gminnego. Takie postanowienie właśnie uczy- 
uiłoby stanowisko okręgu gminnego niejasnem i 
wątpliwem, a mogłoby łetwo stać się powedem 
nieporozumień bądź z gminą, bądź z Wydziałem 
puwintowym, powołanym do czuwarią nad całością 
uajątków gminnych. 

Tem mniej mogłaby zwierzchacść okręgowa wy- 
konywać polecepia i rozporządzenia, lub przepro- 
wadzać dochodzenia w sprawach powiatowych. 

Zwierzchność okręgowa ma zresztą wedle $ 15 
projektu posisdeć w sprawach wchodzących w zg- 
"res działania okręgu wszelkie prawa 1 obowiązki 
awierzcheości gminnej. Jeżeli więc projekta po- 
wyższe staną się ustawami, będzie zwierzchność 
okręgowa w tych sprawach przeprowadzsć docho- 
dzenia i wypełciać polecenia Wydziału. 

lrudno zresztą z góry przesądzać, co w ogóle 
gminy mniej chętnie widzieć będą: czy wyjęcie pe- 
wnych czynucści z ich zakrosu działania 1 odda- 
aio takowych okięgom, Utórych organa składsją 
śę 4 ich reprezentantów, czyli też przymusowe 
starcie gminy w takim składzie, w jakim obecnie 
istnieję? Projekt Wydziału zdaje sę mieć przy- 
aajtaniej tę zaletę, że uie Znosząc postacowienia 
$ 95 ust. gm. pozostawia gminom, które wolałyby 
utworzyć gmicę zbiorową aniżeli okręg gminny, 
wolność zupełnego zlabia się w jedną, gmuę sto- 
sownie do postanowień tego $ 95 ust. gm. 

Nareszcie niejasność stosunku okręgu gminnego 
do reprezentacyi powiatowej i władz rządowych, 
uio kędzie większą, aniżeli obecnie co do stosun- 
hu gminy do reprezentacyi powiatowej i władz rzą- 
dowych. Niejasność ta zresztą jest naturalnym wy- 
nikiem dualizmu administracyjnego, i tak długo 
istuieć będzie, pokąd nie zostanie usuniętym dua- 
lizm administracyjny, ` 

Mniemam zatem, że kwestyą otwartą w tej spra- 
wie jest jedynie zasadnicze pytanie: co odpowia- 
da więcej potrzebom i stosunkom naszym, a prę- 
dzej i łatwiej w życie wprowadzonem być może, 
czy gmina zbiorowa, czy okręg gmiany z 
autonomiczną orgenizacyą wedle ostatniego pro- 
jektu Wydziału krajowego? 


Lwów 14 siorpnio. 


E.) Jutro rozpoczyna obrady wiec miejski, 
O ile do chwili, w której to piszę, obliczyć można, 
zjazd będzie dość liczny. Niektóre nawet mniejsze 
miasta przysłały po dwóch lub trzech, jedna na- 
wet czterech delegatów. Dowód to, jak dalece myśl 
sama zwołania wiecu trafiła do przekonania miast 
naszych, które czują potrzebę porozumienia się i 
wspólnego działania w sprawach exonomicznych. 

Pomiędzy propagatorami myśli zwołania wiecu 
dość silnie przedstawiane było stronnictwo, które bądź 
co bądź wciągnąć chciało w zakres tegeż kwestye 
czysto polityczne obok ekonomicznych. Przeważyło 
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„tych, co 
właśnie zwichniętoby głó 
ranie rozwoju ekonomicz: 
jętoby pole niewłaściwe, 
zostawione. - È 


zili, iż tym sposobem 
mo zadanie wiecu, popie- 
ego miast naszych, i za- 
re sejmowi głównie jest 


Marsylii, one pałacowych i militarnych rewo-|*> 
lucyj w Hiszpanii, powstań socyalistycznych i|; 


Lwów 15 sierpnia. 


(E.) Dziś o godzinie 10%, przed południem za- 
gait wiceprezydent miasta Dr Mileret wiec miejski. 

Zebrało się ogółem ośmdziesięciu kilku delega- 
tów. Z dzienników politycznych reprezentowane są 
Gazeta Narodowa, Dziennik Polski i Czas. 

Następujące miasta wysłąły delegatów: Lwów 
Jasińskiego, Zimę, Zachariewicze, $mutnego, Ale- 
ksandrowicza; Kraków Wójgls; Tarnów Ru- 
towskiego, Tarnopol K ńskiego i Zakrzew- 
skiego, Kołomyja Zadębskięgo, Przemyśl Way- 
garta, Dworskiego, Haralewicza; Stanisławów 
Szydłowskiego (p. Kamiński burmistrz nieprzybył.) 
Jarosław Weissa, Sambor Kasparka, Stradio- 
ta i Popiela; Nowy Sącz Płuchockiego, Snia- 
tyn Zubrzyckiego, Brzężany Merla i Szydłow- 
skiego, Jaworów Paara i Kryszkiego, Bochnia 
Niwickiego, Tyśmienicą Czałczyńskiego, Mali- 
nowskiego, Urbana, Gorlice Kapuścińskiego, D u- 
kla Minkusiewicza, S oka] Oleksińskiego, Z baraż 
Opolskiego, Kuty Soroczyńnkiego, Zaleszczyki 
Niewiadomskiego, Sanok Ładoczyńskiego. Jasło 
Koralewskiego i Wrabca, Zywiec Mantza, Chrza- 
nów Strzemeckiego i Halkę, Rohatyn Kornber- 
gera i Bieleckiego, Buczacz Kubińskiego, Roz- 
doł i Monasterzyska delegowały Romanowi- 
cza, Obertyn Bureę, Leżajek Achta i Markio- 
wieza, Sta rasól Wojtaszewicza i Czechacza, Zło- 
czów Girtlera i Heinego, Dolina Kragowskiego 
i Krzyształowicza, Sokołów Kosicza i Wronkę, 
Bolechów Metrycza, Hsuptmans, Landesa i Okor- 
nickiego, Podgórze Nowackiego, Rzeszów Po- 
gonowskiego i Tewarnickiego, Żółkiew Nahlika 
i Niemeutowskiego, Kamionka Strumiłowa 
Wierzbieńskiego, Mielec Andrusikiewicza, Stryj 
Fruchtmane, Wieliczka Witmara, Wadowice 
Brosiga, Bóbrka Hermans, Trembowla Lipni- 
ckiego, Niżankowice Medweckiego, Muszyna 
Zagórskiego, Kałusz Schlesingera. 

Pierwszy wiceprezydent m. Lwowa p. Milleret 
krótką przemową zagaił zgromadzenie, Witał po- 
słów miast jako filarów postępu, cywilizacyi i do- 
brobytu, do czego ludzkość cd wieków dąży i wy- 
powiedział przekonanie, że tylko na drodze rzetel- 
nej wymiany zdań zdolni jesteśmy rozpoznać to, 
czego nam potrzeba i uzyskać, do czego dążyć bę- 
dziemy. Doniosłość zjazdu nie ma granic. Podzię- 
kował następnie delegatom za ich wysokie poczu- 
cie obywatelskiego obowiązku, którem wiedzeni, 
przybyli tak licznie na zgromadzenie i wezwał ich 
do wyboru przewodniczącego. 

Na wniosek Dra Waygsrta wybrano p. Jasiń- 
skiego przewodniczącym, który dziękując za za- 
szczyt przemówił w te słowa: © 

„Pozwólcie panowie, abym i Ja ze swej strony 
najuprzejmij was powitał z tem szczerem życze- 
niem, aby narady nasze osiągugły cel, jaki sobie 
wytknął komitet, który się zejął sprawą wiecu. 
Reprezentecye miejskie uczuły potrzebę i pojęły 
cel, do którego vasze obrady dążyć winny. Najlep- 
szym tego dowodem tak liczny zjazd delegatów z 
najodleglejszych nawet miejsc kraju naszego. 

„Każdy z nss zauważył, że obok nielicznych bar 
dzo miast, które wzrostem się cieszą, znaczna bar- 
dzo liczba miest i miasteczek naszych podupada, 
a to z groźną szybkością, gdy tymczasem wzrost 
tych niewielu minst bardzo powolnym postępuj. 
krokiem. Stan taki wzywa do baczności każdego, 
którego serce na myśl przyczynienia się dla dobra 
kraju i narodu naszego szybszem bije tentnem, 
WżyWa nas do pracy, by zaradzić grożącemu złe- 
mu. Nie pociesza mnie częste a ogólnikowe twier- 
dzenie, że krej nas przeważnie roluiczy wszystkie 
siły wytężać powinien do podniesienie ralnictwa, 
bo nawet w kraju rolniczym, jeżeli obok podniesie- 
nia rolnictwa nie czynią postępu rękcdzieła i prze- 
mysł, te silne potęgi bogactwa narodowego, to kraj 
bardzo raźno dąży upadku. Zbadać przyczyny u- 
gadku naszych miast, zaradzić złemu, wynaleźć 
sposób podniesienia dobrobytu, oto zadanie tego 
zgroraedzenia. Ogólne narzekania, że w reprezen- 
taepi kraju miasta są pokrzywdzone przez ustawy 
wyborcze, że po miastach rozwojowi staje na prze- 
szkodzie brak funduszów, brak kredytu, że ręko- 
dzielnicy i przemysłowcy nasi nie mają dostatecz- 
nego wykształcenia, wszystko to widzicie panowie 
uwzględnione w kwostyonarzu. Możecię panowie 
wyjawić opinię swoją w najżywotniejszych tych 
kwestyach, jakie tylko nas obchodzić mogą. 

„Do życzenia szan. kolegi mego łączę i moje, 
aby prace nasze wydsły istotnie praktyczny i o ile 
możności obfity plon s w tym celu zagajaw po 
siedzenie życzeniem: Szczęść Boże!* 

Przewodniczący następnie zaprosił na sekretarza 
PP. Semilskiego i Gromana na gospodarzy 


zaś pp. Stiasnego i Majewskiego poczem 
po krótkiej formalnej dyskusyi nastąpił podział na 
trzy sekcye: administracyjną, ekonomiczną (?) czy- 
li oświaty i organizacyjną. Sankcyi admiuistracyj- 
aej przydzielono pytania IV, VI, V i VII, sankcyi 
ekonomicznej pytania VIII, IX, X, organizacyjnej 
pytania I, HI, II i XI *). 

Po tych czynnościach udały się sekcye bezzwło- 
enie do sel osobnych celem, ukonstytuowania się. 

Popołudniu następują obrady w sekcyach i zwie- 
dzenie gremialne muzeum przemysłowego. 


Zas 


jąc sobie dalsze sprawozdenie z tego 
posiedzenia na jutro, nadmieniam tu tylko, że po- 
stawiono w ciągu dyskusyi kilka wniosków, które 
wszystkie razem z wnioskiem komisyi upad'y, 
2 yi zatem w tej sprawie nie wypowiedział swego 
zdania. 


Wieden 16 sierpnia. 


(R.) Gdy wam pisałem, że nadeszła tutaj w so- 
boto d. 8 b. m. nota pruska w sprawie uznania 
rzeczypospolitej hiezpańskiej nie jest tak natarczy- 
wa, jak mniemają pewne dzienniki, zlbowiem nie 
pisze o uznariu ze strony Niemiec jako o fakcie 
dokonanym, zdawało się na pozór, iż moje infot- 
Zaledwie wysłałem 


Lwó 'w 16 sierpnia. 


(E.) Jak się dowiaduję, wystosowało minister- 
stwo spraw wewnętrznych do tutejszego namiestni- 
ctwa w drodze telegraficznej zapytanie, co do wła- 
ściwego charakteru zjazdu delegatów miejskich. 
Rząd przytem miał objawić zdanie, że zjazdu tego 
zą poufay uważać nie możo, a to głównie z tego 
powodu, iż w ogłoszeniach wyraźnie było wspo- 
mnianem, że także miasta osobno niezaproszone 
wysłać mogą swych delegatów. Nie zezwala rząd 
również na wybór stałej jakiejkolwiek komisyi a 
w ogóle sjak: p mede sd an aiaee u- 
prawnione do ia delegatów, lecz tylko 
we A pr E eS działania. SER 7 

Stanowisko rządu w obec zjazdu byłoby tym 
sposobem dość jasno określone. Dziwić się tylko 
wypada, że rząd, aby je nacechować, wybrał so- 
bie ostatnią właśnie chwilę. Przygotowania do zja- 
zdu nie było bowiem wcale tajnemi, s rząd wcze- 
śnie o zjeździe był zawiadomiony, a nawet wysłał 
swego komisarza p. Marassego. Delegat rządo- 
wy oświadczył, że nie może zezwolić, aby zgroma- 
dzenie przedłużyło obrady swe do dnia następnego. 


Lwów 16 sierpnia. 


(E.) Dziś przedpołudniem odbyło się drugie 
pełne posiedzenie wiecu miejskiego. Delegaci sta- 
wili się w komplecie. 

Pierwszą kwestyą na porządku dziennym było: 
Czy powiększenie liczby posłów z miast jest ko-| lg 
A i jsk i ty agramen 
sekcyi organizacyjnej, której tę kwestyę przydzie- 
lono, był p. Julian Czerkawski. 

Zestawił najprzód, iż z pomiędzy trzech kuryj 
w sejmie, włościśnie mają 74 posłów, większe po- 
siadłości 44, a miasta 20. Miasta zaś opłacają po- 
datków 270/,, wyrazem zaś cyfry ich posłów jest 
14°/ Są tedy pokrzywdzone w takim: stosunku, 
jak 14 do 27. Znajduje to powszechne uznanie. 
Sprawę zwiększenia liczby posłów miejskich, pod- 
aoszono już siedm razy w sejmie, mianowicie już 
w 1861 r., dalej w 1863, dwa razy w 1866, 
w 1868, 1869 i 1871. Zawsze sejm wyrsżeł prze- 
worazie, że miasta pokrzywdzone są w stosunku 
do opłecanych podatków. Co więcej, raz Sejm u- 
chwalił ustawę; rząd zaś nie SBrkcyonował jej, 
oświadczając, iż odmówił sazkcyi z powodu niedo- 
połsienia jakiejś formalności, więc nie z powodów 
zasadniczych. Miasta tego się dopominają. I tak 
76 miest podało petycye do sejmu. W końcu mowca 
orzedstawia następujące wnioski: 

1) Wiec uznaje, że miasta krajowe przez posta- 
nowienie statutu krajowego, co do liczby posłów 
zostały pokrzywdzone. 

2) Wiec uznaje konieczną na teraz potrzebę po- 
większenia liczby posłów, odpowiednio do opłaca- 
nych przez miasta podatków bezpośrednich. 

3) Wiec uznaje, że starania gmin miejskich o re- 
formę ordynacyi wyborczej przez ciągłe przedsta- 
wianie potrzeby w obec sejmu i rządu, są ze wszech 
miar pożądanemi, 

4) że potrzebną jest ogólna reforma ordynacyi 
wyborczej na zasadzie kół wyborczych według wy- 
sokości opłacanych podatków. © 

P. Nowacki z Podgorza wniósł, aby wiec wy- 
raził życzenie względem wyłączenia wszystkich 
miast i miastaczek z gmiu wiejskich i utworzenią 
odrębnej grupy. Po przemówieniu p. Romano- 
wicza cofnął jednak p. Nowacki swój wniosek, 
poczem zabrał głos p. Krzeczunowicz. Mówca 
ten obszernie i jasno przedstawił historyę ustawy, 
przedłużsjącą na dalszo sześć lat sejmowi prawo 
w statucie krajowym na sześć lat udzielone, uchwa- 
lania zmian w statucie krajowym i ordynaczi pro- 
stą większością głosów. Przedstawia trudności, 
jakie obecnie zachodzą pod względem zmiany or- 
dynacyi wyborczej, gdy już do ważności uchwały 
potrzeba 3/, części obecnych posłów, a większo- 
ści */,, Z tych trudności wysnnwa wniosek, że 
%brew woli rządu zmiapa ordynacyi nie może być 
uchwalevą, a popierając wniosek komisyi, kładzie 
nacisk na ustęp, który wspomina, iż starania 
także i u rządu przedsięwziąść należy, gdyż tylko 
wtedy można się spodziewać, że żywioły, którym 
ta zmiana nio ną rękę, nie wyjdą zsali i nie zde- 
kompletują sejmu, jeżeli zmiana taka wyjdzie z ini- 
cyatywy rządu. Po tem przemówieniu przyjęto 
wniosek komisyj, jak przewodniczący stwierdził, 
jedoogłośnie. s, 

Następnym przedmiotem była kwestya piąta: 
„Czy dla miast posiadających dobra ziemskie 
sprzedaż tychże lub wydzierżawienie takowych we 
większych folwarksch lub system  parcelecyjny 
dzierżawy jest korzystniejszym?" 7 s 

Referent sekcyi Dr Popiel uczynił tamże wnio- 
sek, oświadczejąy się za sprzedażą dóbr miejskich. 
Przegłosowano go jednakże, 8 referentem przeci- 
wnego zdania wybrano p. Niementowskiego 
z Żółkwi. Ten imieniem sekcyi wniósł co na- 
stępuje: „Sprzedaż dóbr miejskich na teraz nie 
jest na czasie; ponieważ jednak dochody z dóbr 
miejskich nie odpowiadsją wysokości kapitału, 
który przedstawiają, dla tego zaleca się oględniej- 
szą administracyę, mianowicie wydzierżawienie dóbr 
w drodze licytacyi, pojedynczemi folwarkami z mo- 


Terebes i przybył do Wiednia, aby porozumieć 
się z N. Panem w tej najświeższej sprawie. Dacy- 
zya musi, a eit Mes może prędko nastąpić, 
ponieważ N. Pan jutro jedzie do Ischl, a takża i 
br. Andrassy pragnie śpiesznie wrócić do sweg? 
Tusculum w Węgczech. Tutaj nie wątpią avi chwili, 
iż hr. Andrassy jest za uznaniem rzaczypospolitaj 
hiszpańskiej, ża atoli nie bierze tak gorączkowo 
całej sprawy. Mniemsją tu także, iż ks. Bismark 
wolałby był, gdyby Francyą nie uznała rzeczype- 
spolit*j hiszpańskiej, boby przez to nabawiła się 
kłopotów wewnętrznych 1 zsgranicznych. Fran- 
cya zatem bardzo dyplomatycznie sobie postąpiła. 

Mówią, iż w mioisterstwie wojny zajmują się te- 
raz kwestyą polepszenia bytu materyalnega pro- 
stych żołnierzy, których płaca i położenie wyma- 
gają reformy. Życie szeregowców w koszarach 
bardzo smutny przedstawia obraz. Jeżeli wiado- 
mość powyższa — którą odbieramy z dobrego 
źródła — sprawdzi się, świadczyłaby zarazem, iż 
pogłoska o podwyższeniu pensyj oficerskich na te- 
raz nie ma podstawy. 

Minister sprawiedliwości Dr. Glaser wydał okól- 
nik do wszystkich sądów wyższych, zawierający 
ważne wskazówki w sprawie wykonania ustawy 
konkursowej z d. 25 grudnia 1868. Minister spra- 
wiedliwości nie jest zadowolonym z dotychczasowej 
działalności komisarzy konkursowych, ani z zerzą- 
dów masy konkursowej, ani wydziałów wierzycieli 
itd. Henryk Rochefort zaprzecza w Lanterne po- 
głoskom, jakoby był miał zamiar udania się do 
Karlsbadu. 


g 
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Ucieczka ex-marszełka Baznina z więzienia na 
wyspie Sw. Małgorzaty nieprzestaje być głównym 
przedmiotem rozmów i dyskusji dziennikarskiej. 
Najważniejszy wypadek polityczny, który może mieć 
wpływ na losy Francyi, mija tu bez zwrócenia u- 
wagi, jeźli niedraźui wyobraźni, jakąś nadzwyczej- 
ną przygodą. Lecz niech ucieknie Rochefort z No- 
wej Kauledovii lub Bazaine ze starożytnego więzie- 
aja, a podobna odysseya znachodzi licznych Home- 
rów dziennikarskich. Miłość sławy zastąpiło obe- 
cnie we Frencyi zamiłowanie awantury. To też 
miejsce Bajardów zastępują bohatyrowie emutvej 
sławy, skazeńcy bąGŹź to za udział w Komuwie, 
bądź też. za niedołęztwo równające rię zdradzie 
stanu jak Bazaine. 

Lecz przejdźmy do szczegółów samejże ucieczki, 
lubo nie są one jeszcze dosyć wyjaśnione i podo- 
bno nigdy niebędą. Jak wiadomo, Bazaine zamknię- 
ty w starożytnym zamku, który służył za więzienie 
wielu słynnych ludzi, między innymi owej tajemni- 
czej Masque de fer miał sobie wyznaczory obszer- 
ny apartement, w którym zamieszkiwał wraz z żo- 
ną, piękną i młodą meksykanką, która wzbudzała 
ogólne zajęcie podczas procesu, a której hiszpsń- 
skiej krwi pełnej przedsiębiorczości przypisują obe- 
cnie ułożenie planu ucieczki. Wszystko podobro 
z góry na dwa tygodnie było przygotowane i œb- 
myślane. Marszałkowa Bazaine używająca zupełnej 
wolności, jednej pięknej niedzieli pod wieczór w to- 
warzystwie młodego swego kuzyna Antonio Alvarcz 
de Rull na brzegu wyspy nejęła łódkę, aby cdbyć 
przejażdżkę morską, co od pewnego czasu bywało 
jej zwyczajem. Łódka spiesznie pomknęła po vuz- 
tach morza zwrscając się w kierunku zamku. Nikt 
nieśledził tej przejażdżki, ale z porównania czasu 
zdaje się, że na brzegu przystępnym nieopodal 


*) Pytania te wyliczone są w Nrze 185 „Czasu* z 7 € 
zamku łódź czekać musiała parę godzin. Niezosta= 
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ło dotąd sprawdzonem, w jaki sposób €x-marsza- 
łek wydobył się z zamku. Wprawdzie po jego u- 
cieczce znaleziono przywiązany do okna wielki sznur, 
ną którym ślady krwi. Wszelako wiek i tusza, a 
przytem pewna ociężałość i brak zamiłowania nie- 
bezpieczeństw, które odznaczało w ostatnich czasach 
Bazaina dozwala przypuszczać, że w wygodniejszy 
sposób wydobył się z po za pierścienia podwójnych 
murów na brzeg morza — i że ów sznur ze ślada- 
mi krwi bodaj czy niemiał celu osłonienia straży 
więziennej, a dodania jeszcze blasku heroicznego ca- 
łej awanturze. 

Niepodal od wybrzeża pięknej wyspy widziano 
krążący pod wieczór okręt, którego flagi w zmroku 
sierczpoznano. (zy był on francuskim, czy wło- 
skim? Utrzymują, że włoskim, nazywał się „Baron 
Ricasoli* i należał do spółki kupieckiej. 

Teraz w dziennikach krzyk na rząd, że nieumie 
strzedz swych więźniów, zgodne pod tym względem 
Debatty z V Universem, la France z Figarem a na- 
wet i dzienniki bonapartystowskie, powiadają, że 
jak więźnia nie strzegą ma prawo uciekać, Or- 
gana rządowe o tyle osłaniają komendanta wię- 
ziemnego, że twierdzą, jakoby Bazaine, aby sobie 
wyjednać pewne ulgi i swobody dał słowo honoru, 
że nie będzie uciekał. Słowo honoru człowieka , 
któremu dowiedziono zdradę stanu, mimo jego prze- 
szłości żołnierskiej okazało się niewystarczającą 
zękojmią. 

Najzabawniejsza jednak wywiązała się obacnie 
polemika: po co Bazaine uciekł? Louis Veuillot po 
wiada, że zapewne się nudził, a może ma coś 
do roboty, tam gdzie są komuniści i gdzie są Pru- 
sacy, to jest w Hiszpanji. Z tych słów dwuzna- 
cznych podchwycono insynuacyę, jakoby słynny pu- 
blicysta zachęcał Bazaina, aby wstąpił do armji 
Don Carlosa. Przeciwnie zaś republikanckie dzien- 
niki werbują go do Serrana. Mnie się jednak zdaje, 
że Bazaine syt smutnej sławy szuka po prostu wy- 
godniejszego mieszkania, niźli na opuszczonej wy- 
spie 1 w ponurym zamczysku, a wiadomo, że po 
wyprawie mexykańskiej ma za co prowadzić życie 
Jak najbardziej zbytkowe. Trudno bowiem przypu- 
ścić, aby Bazaine jak pisano spieszył do Cesarzo- 
wej Eugenji do Arenenbergu i przygotował się na 
jakąś rolę we Francyi; czyliż już nic nie jest w 
stanie zniesławić w dzisiejszych czasach i uniemo- 
żebnia wpływ ludzi tak samo zbrukanych. Wyrok 
zdrady stanu ucieczką przypieczętował sam ex- 
marszałek i kiedy mu oszczędzono hańbiącej cere- 
monji zerwania epolet przy odczytaniu wyroku, sam 
on je teraz zerwał i zdeptał nogami. Hańbiącą 
jest dla jenerała ucieczka z placu boju, ale pie- 
mniej hańbiącą ucieczką z więzienia po tak ciężkiej 
winie. 

W Marsylji nastąpiły świeżo liczne aresztowania. 
Jest to jeszcze wanie komuny marsylskiej 
z 1870 i 1871 roku. Gdy sąd kasacyjny przy- 
ohylił się do wniosku sądu wojennego, władze mi- 
litarne wydały akta dotyczące osób, których dotąd 
zaniedbano ścigać. Uwięziono około 80 osób po- 
między którymi wszystkich, że tak się wyrażę gło- 
waczów między radykalistami marsylskiemi. Are- 
sztowano na podstawie trzech kategoryi zarzutów: 
kradzieże, mordy i zabójstwa, wykonywanie władzy 
bezprawne. Jak się przypomni, że kradzieże i mordy 
były dokonywane w imieniu władzy bezprawnie so- 
bie przyznanej, trzeba powiedzieć o tych aresztową- 
n mieux vaut tard 
dność w Marsylji spokojnie i obojętnie wobec tych 
uwięźień się znachodzi. Marszałek Mac Mahon nie 
jedzie jak pisały dzienniki wiedeńskie na rewje do 
Czech ale na objazd Bretanji. 

W departamencie Calvados odbywa się zacięta 
walka wyborcza o jedno krzesło w Zgromadzeniu 
narodowem, potykają się tutaj bonapartysta Pro- 
vost de Launay, monarchista Fontelle i republika- 
nin Aubert. 


$araków 17 sierpnia. Oprócz wzmianki zro- 
bionej w Czasie jeszcze w kwietniu o układach 
między rządami austrygckim i rosyjskim, względem 
majątku dyecęzyi krakowskiej, pisał korespondent 
nasz pod d. 5 lipca (Czas z d. 7 t. m.) o zawarciu 
i podpisaniu w Warszawie d. 21 czerwca dotyczą- 

- cej umowy, która uzyskała ratyfikacyę cesarską d. 
28 czerwca. Korespondencye te podały treść umo- 
wy a z nich powtórzyły ją wszystkie dzienniki. 
Teraz Gazeta Lwowska A „Abra że „dzienni- 
ki krajowe donosiły kilkakrotnie“ o tej konwencji, 
podaje najważniejsze ustępy z końcowego protokó- 
lu, obejmującego rezultaty rokowań komisyi mię- 
dzynarodowej, wyznaczonej do zawarcia konwencyi. 
Wyciąg ten następnie brzmi: 

Przy spisaniu ostatecznego protokółu obecni by- 
li: ze strony rządu austryacko-węgierskiego c. k. 
radca legacyjny, szambelan IC. Mości, bar. Bren- 
ner Felsach, konsul generalny, jako pełaomo- 
„ona i x ESA paana skar- 

wy. 6 strony rządu rosyjskiego: generał-poru- 
cznik Gieczewiez jako P Sana radca tajny, 
senator Markus i rzeczywisty radca stanu br. 
Osten-Sacken. Protokół podpisany jest przez 
powyższych członków komisyi międzynarodowej w 

arszawie dnia 9/21 czerwca roku 1874 i uważa- 
ny jest (Art. I). za jedyny, obowiązujący obie stro- 
my, podczas gdy „wszystkie pro poprzednie 
uważane być mają tylko za materyał przygato- 
wawczy. 

Art. IL. Rząd c. k. austryacko-węgieraki uznaje 
prawa ces. rządu rosyjskiego 1) do sumy 930.897 
rubli w kapitale i procentach od 1 stycznia 1848 
do 30 czerwca 1874, jako części, która z majątku 
dawnej dyecezyi krakowskiej przypada na dyece- 
zyę Kielecką; 2) do sumy 235,018 rubli w kapi- 
tale i odsetkach od 1 stycz. 1829 r. do 30 czerwca 
1874 r., pochodzącej z depozytów sądowych try- 
bunału szlacheckiego Lubelskiego, której to sumy 

| zwrot zabezpieczony został ces. rządowi rosyjskie- 

; mu artykułem XIV konwencyi wiedeńskiej z dnia 

| 17/29 kwietnia 1828. 

: Art. III. Rząd ces. 


R C kr. austryacko-węgierski w 
imieniu duchowieństwa 


krakowskiego ustępuje na 
| zupełną własność rządowi ces. rosyjskiemu za od- 
| powiednią sumę 1,149,529 rubli wszystkie dobra 
tegoż kleru, położone w Królestwie Polskiem a wy- 
liczone w załączniku tego protokółu pod 4. (Są 
to następujące dobra: w gubernii Kieleckiej: 
Napenków z przyległościami, Dzieroźnia z Sypowem, 

Sieradzice z Górami i Dubięcinem, Smyków z Pie- 

sirzecem i Trzebicą, Pojałowice, Brończyce, Zdzien- 

sławice, Smoniowice, Zakielnik, Posądza, Goszcza 
z Zalesiem i Widomą, Zachariaczowska wola i 
Garlica; w gubernii Radomskiej: Jańczyce, Pa- 
włowice; w gubernii Lubelskiej: Piotrowin, 

wieciechów; w gubernii Kieleckiej: Zamoście 2 
przynal., grunt Pacanowski, Mysławczyce, Stara ni- 
wa, Biskupice z przynal., Koniemosty z przyn., 
Wronin, Szyce duchowne, Górka stogniewska, Bo- 
rzymów, Narama, Serdowice z przyn., Glewiec, Ry- 


que jamais. Jak dotąd lu-| 


czuwek z przyn., Piotrkowice i Łyszkowice; dalej 
dobra frauciszkańskie Bozów, jurydyka w Kraśni- 
ku, Piotrowice, Czermin, Daromin, Sadłowice, Chod- 
ków, Wengrzce z przyn.; w Lubelskiem: Wło- 
szezowice, Umianowice, Baranów, Skała z przyn., 
Zadroże, Sułkowice, Maczków; dobra Norbertanek 
Pobiednik wielki i mały, Szpitary, Kośniejów z 
przyn., Sławice, Węzerów, Szabia, Kamieńczyce, 
Przecławka, Braciejówka z przyn. i dobra probo- 
stwa Mogilekiego Wiktorowice w Kieleckiem). 
Niniejsza stypulacya posłuży ces. rządowi rosyj- 
skiemu co do tych nieruchomości za tytuł do wpi- 
sanis owych praw własności w księgi hipoteczne 
Romie t naten krajowych. 

- 1V. Dobra wspomnione w powyższym arty- 
kule, stają się za wspólną zgodą obu wysokich 
stron kontrahujących własnością ces. rządu rosyj- 
skiego w obecnym swym stanie i składzie; żadna 
tedy re. a co do składu i stanu tych dóbr 
nie może być w przyszłości podniesioną przez ces. 
rząd rosyjski ani przeciw ces. kr. rządowi austry- 
acko węgierskiemu, ani też przeciw duchowieństwu 
krakowskiemu. Z drugiej strony ces. rząd austry- 
acko węgierski deklaruje te dobra jako wolne od 
wszelkich obciążeń poprzednich, długów i innych 
zobowiązań osobistych, któreby kier krakowski 
mógł był wziąć na sisbie w obec osób trzecich, i 
któreby w takim razie spadały na tenże kler, za- 
wsze jednak z wyjątkiem kontraktów dzierżawnych, 
które odnoszą się do pory usierachomienia docho- 
dów z tych dóbr, i które prawnie zawartę zostały 
między klerem krakowskim, jako dawnym właści- 
cielem, a ich dzierżawcami. Wszystkie kontrakty 
jakoteż kaucye dzierżawców, wymienione w załąy 
czniku B. (załącznik ten wylicza 45 dzierżawców) 
wydane zostaną przez ces. rząd austryacko-węgier- 
ski rządowi ces. rosyjskiemu w terminie sze ścioty- 
godniowym od ratyfikacyi niniejszego protokółu, a 
ces. rząd rosyjski obowiązuje się nawzajem utrzy- 
mać nienaruszalnie kontrakty, o które chodzi. 

Art. V. mówi o wydaniu planów, map i doku- 
mentów, należących do wymienionych dóbr, rządowi 
rosyjskiemu. 

VI. ubezpiecza, że żadna kontraktowa reklama- 
cya ze strony dzierżawców, odnosząca się do czasu 
od 1 marca 1866 r., w którym dochody dóbr wy- 
mienionych zostały unieruchomiore i przeszły pod 
zarząd rządu rosyjskiego, nie może być. wniesioną 
ani przeciw rządowi austryackiemu, ʻani przeciw ką- 
pitule krakowskiej. 

Art. VIL Ces. rząd rosyjski uznaje: 1) sumę 
1,149,529 rubli jako przypadającą c. k. rządowi 
austrgącko-węgierskiemu za całość dóbr odstąpionych 
Rosyi i wymienionych w artykule III. niviejszego 
frotokółu; 2) sumę 383,054 rubli w kapitale i 
procentach, datując od 1 stycznia 1829 do 30 
czerwca 1874, stanowiącą udział zachodnio-galicyj- 
skiego funduszu zakładowego (la part du „West- 
galiziachen Stiftungsfond*), reklamowaną przez c. 
k. rząd austryacko-węgierski na mocy art. VII. 
konwencji wiedeńskiej z dnia 17/29 kwietnia 1828. 

Artykuł VIII daje obliczenie wzajemnych pre- 
tensyj Austryi i Rosyi. Z obliczenia tego okazuje 
się nadwyżka na korzyść Auetryi w sumie 366,688 
rubli, którą to nadwyżkę rząd rosyjski obowiązuje 
się wypłacić rządowi austryackiemu w biletach kre- 
dytowych państwowych w przeciągu sześciu tygodni 
od ratyfikacyi ostatecznego protokołu. 

Art. IX. Rząd rosyjski obowiązuje się nadto wy- 
„płącić rządowi austryackiemu w terminio oznaczo- 
nym w artykule poprzednim: 1) sumę 427,464 ru- 
bli 85 kop. w kredytowych biletach państwowych 
jako ekwiwalent dochodów za czas unieruchomienia 
dóbr ustąpionych Rosyi artykułem III. protokółu; 
w której to sumie zawierają się także procenta 
kspitału indemnizacyjnego, przyzaanego właścicie- 
lom tych dóbr na mocy ukazu z 19 lutego 1864; 
i 2) sumę 324,955 rubli 61 kop. w listach likwi- 
dacyjnych wraz z ich kuponami począwszy od ku- 
poau, przypadającego na 1 grudnia (19 listop. st. 
st.) 1874 i w biletach kredytowych państwa, a to 
jako kapitał rzeczonej indemnizacyi. 

Art. X. Gdy rosyjska część majątku dawnej dye- 
cezyi krakowskiej została oznaczoną i zlikwidowa- 
uą w artykułach II. i VIII. riviejszego protokółu, 
tedy rząd rosyjski zrzeka się wszelkich praw do 
jednej części tego majątku, położonej na terytoryup 
austryackiem, jakoteż zrzeka się swojej części ka- 
pitałów rzeczonej dyecezyi, zahipotekowanej w Kró- 
lestwie, złożonych w banku polskim lub w kasach 
rządowych, tudzież listów likwidacyjaych, przyzna- 
nych dobrom ustąpionym Rosyi artykułem III. Wy- 
łączone są jednak dobra i kapitały seminaryum 
Kieleckiego, które kuj SK część majątku dyece- 
zyalnego, przypadającą Rosyi. 

Artykuł XI. mówi o zniesieniu unieruchomienia 
bezzwłocznie po ratyfikacyi protokółu, artykuł zaś 
następńy XII. stanowi, że wszystkie kapitały wraz 
z procentami, tak dyecezyalne, jak niedyecezyalne, 
których używanie miało duchowieństwo krakowskie 
w czasie unieruchomienia, umieszczone hypotekar- 
nie, złożone w Banku Polskim lub w kasach rzą- 
dowych rosyjskich, a o których nie było wzmianki 
w artykułach poprzednich, stają się własnością in- 
tegralną rządu austryackiego. 

Według artykułu XIII. kapitały wyliczone na o- 
sobnej dodatkowej liście (w sumie łącznej 84,696 
rubli 96 kopijek) oddane zostaną rządowi austrya- 
ckiemu wraz z procentami za cały czaa unierucho- 
mienia a to w przeciągu 6 tygodni od ratyfikacyi. 

Art. XIV. Gdy dochody dóbr i procenta kapita- 
łów składanych w Banku Polskim przez czas unie- 
ruchomienia niosły 3°/, rocznych odsetków, suma 
zatem tych odsetków „osłaży najpierw na pokry- 
cie kosztów depozytowych i komisyonerskich, na- 
leżących się Bankowi, reszta zaś sumy podzieloną 
ma być między oba rządy, jak następuje: */, przy- 
padają rządowi austryackiemu a !/, rządowi rosyj- 

emu. 


Wiedeń 16 sierpnia. O podróży cesarskiej 
do Czech, która narobiła tyle niepokoju dzienni. 
kom wiedeńskim, zamieszcza dziennik berneński 
Briiner Ztg półurzędowy list z Wiednia. W liście 
tym czytamy: Od wielu tygodni podróż Cesarza 
daje temat dzieunikom czeskim do dyskusyi, roz- 
maicie bywa ocenianą, różne jej cele są podsuwa- 
ne, lub też bywa używaną do nowych agitacyj, jak 
tago dowodzą odezwy do ludu różnych dzienników. 
W istocie zaś podróż monarchy jest czysto woj- 
skowej, a nie politycznej natury, jakkolwiek Cə- 
serz, którego serce, zawsze tak gorąco, bije dla 
swoich ludów, nie zaniedba zaiedzić okolic w r. 
1872 dotkniętych przez wielkie wylewy majowe. 
Innych celów rie ma podróż cesarska. O tem prze- 
konali się prawdopodobnie politycy czescy, gdyż 
usunęli z porządku dziennego i wyłączyli od dys- 
kusyi często pierwotnie z tą podróżą wiązaną 
sprawę układów. Dziś kiedy idea państwa i kon- 
stytucyi zapuściła tak silne korzenie, jest to jedy- 


CZAS z Wtorku 18 Sierpnia 1874. 
nie właściwa i lojalna droga, unikać wszelkich Wiemcy. 


bezowocnych: demonstracyj, dążąc do tego, aby po- 
dróż cesarska wzmocniła i zacieśniła węzły od 
wieków łączące oba w Czechach mieszkające ludy 
do dynastyi i żeby serca ludów zwróciły się do 
monarchy z wdzięcznością, miłością i poświę- 
ceniem. 

O przygotowaniach w Pradze na przyjęcie Ce- 
sarzą tyle wiadomo, że plan przyjęcia został przy- 
jety przez komitet do urządzenia jego wyznaczony, 
a obradujący pod przewodnictwem burmistrza Ha- 
lesza młodoczecha. W komitecie tym bierze także 
udział Zeithammer wiceburmistrz miasta z partyi 
staroczeskiej i N. fr. Presse donosi, jakoby tenże 
miał dowodzić niewłaściwości przyjmowania uro- 
czyście monarchy, który tylko w przejeździe do 
obozu dzień jeden zabawi w Pradze. W tym wzglę- 
dzie ma zachodzić różnica zdań pomiędzy młodo- 
i staroczechami; gdy jednak te wieści rozpowszech- 
niano są przez organa centralistyczne, należy je 
przyjmować z wielką ostrożnością. 

— Nowa Presse donosi, ża namiestnicy otrzy- 
mali instrukcye, aby sesye sejmów krajowych nie 
trwały dłużej nad cztery tygodnie. O przedłoże- 
niach rządowych bardzo niepewne podają wiedeńskie 
organa doniesienia i te dotyczą tylko sejmów czeskiego 
i dolno-austryackiego. Przed zwołaniem sejmów od- 
będą się jeszcze wszędzie prawie wybory uzupeł- 
niające i tak w Czechach jeszcze jedea wybór, w 
Morawii jeden, w Austryi dolnej trzy wybory, w 
Górnej trzy, w Styryiyjeden, w Krainie dwa, 
w Voralbergu dwa i w Galicyi sześć wyborów. 
Liczne wybory zostały już dokonane, jak w Cze- 
chach 81 posłów. 


— Węgierska Izba panów na ostatnich dwóch 
posiedzeniach załatwiła obie ustawy wyborcze. Na 
posiedzeniu 13 sierpnia Zichy, Ferrari i Stefan Ka- 
rolyi zaatakowali rząd, że nie szanuje godności, 
Izby, starając się wywiereć presyę na jej członków. 
Ministrowie Szapary i Wenkheim odparli zarzuty 
jako nieuzasadnione, nie przyjmując odpowiedzial- 
ności za postępowanie i wyrażenia przez rząd u- 
żyte po za Izbą. Poczem przystąpiono do BZCZE- 
gółowej dyskusyi nad ustawą o inkompatibilitacyi, 
którą przyjęto po odrzuceniu wielu poprawek nie- 
mal bez zmiany. 

W rozprawie ogólnej nąd nowellą wyborczą 
wielu mowców wykazuje potrzebę radykalnej re- 
formy ustawy wyborczej i wyraża zdziwienie, . że 
rząd występuje z poprawkami, a nie wnosi cał- 
kiem nowego projektu ustawy. Baron Eótvós pra- 
gnie, aby ustawa wyborcza opierała się na jedna- 
kiej wszędzie 8 podatkowej. Minister spraw 
wewnętrznych Szapary odpowiada, że nowego pro- 
jektu ustawy rząd nie mógł wnosić, albowiem nie 
można było liczyć na jego przyjęcie w danej chwili, 
chodziło zaś o zaradzenie widocznym błędom dzi- 
siejszego systemu wyborczego. Przed przeprowa- 
dzeniem reformy podatkowej nie można myśleć o 
wzięciu za podstawę ustawy wyborczej skali wszę. 
dzie jednakiej opłacanych podatków, gdyż to przy 
różnicy stosunków pociągnęłoby za sobą wiele 
szkodliwych następstw. 

W -dyskusyi szczegółowej Izba przyjmuje pierw- 
sze 4 paragrafy bez zmiany, a 5 paragraf po dłu- 
giej dyskusyi z tą zmianą, że w Siedmiogrodzie 
przy oznaczeniu cenzusu podatkowego, dodatki do 
podatków nie mają być wliczane. 

Na posiedzeniu 14 sierpnia Izba magnatów przyj- 
muje całą ustawę z nieznacznemsi zmianami w dru- 
gim odczycie. 

Tegoż samego dnią wieczorem nastąpiło zam- 
kvięcie obecnej sesyi parlamentu, a raczej odro- 
czenie posiedzeń do daja 24 października. Ponjo- 
waż w ustawach wyborczych zachodzą różnice po- 
między uchwałami obu Izb, zatom „ustawy nia mo- 
gą być sankcyonowane i w sesyi Jesiennej nastą- 
pią wzajemne poselstwa obu Izb, aby dojść do je- 
dnostajnej redakcyi tych ustaw. 

— W sejmie chorwackim ze strony rządu cią- 
gle wnoszone są różna projekta ustaw, tak iż tru- 
dno przypuścić, aby sejm w jednej sesyi był w 
stanie załatwić tak różnorodne projekta.  Zaowu 
ban wniósł projekta ustawy prasowej, ustawy o 
sądach przysięgłych w przestępstwach prasowych 
i nowellę do procedury karnej, które przekszane 
zostały specyslnym komisyom. 

— Nadmieniliśry poprzednio o sporze, wyni- 
kłym pomiędzy naczelnem dowództwem honwedów 
a ministrem Szende. Reform peszteńska podsje o 
powodach sporu obszerne wyjaśnienie, które wszak- 
że jest bardzo ciemnem. Tyle tylko z niego wycią . 
gnĄĆ można, iż spór trwa od dawna, gdyż począ- 
tek jego datuje od 15go lutego, kiedy jeszczo za 
ministerstwa Szlavego, minister honwedów Szende 
przedstawił jakiś memoryał na radzie ministrów 
w sprawie zarządu honwedami. Kwestya sporna 
dotyczy rodzaju administracyi, oraz stosunku mi- 
nisterstwa do armii honwedów. Jak już pisaliśmy, 
czego Reform nie mówi, minister przypisuje so- 
bie prawo wydawania rozporządzeń regulamino - 
wych, czego mu zaprzecza naczelny wódz Arcyksią- 
żę Józef. Sprawa ta sporna według „Reform, mis- 
ła być już przedstawioną Cesarzowi, Wprawdzie 
memoryał nie był dany monarsze, ale tylko pro- 
tokół rady ministrów. Już w maju minister hon- 
wedów miał prosić Cesarza o usunięcie pułkowni- 
ka Hilda adjutanta pierwszego Arcyksięcia Józefa, 
ale Cesarz odmówił prośbie i miaister Szende za- 
mierzał sam podać się do dymisyi, uważając od- 
mowę za wotum nieufności do swej osoby. Ró- 
wnież Arcyksiążę miał prosić Cesarza o zwolnienie 
go z posady naczelnego wodza honwedów. Za pośre-| __ Na XX. Unitów otrzymaliśmy: X, M. Zabrzeski 
dnictwem prezesa gabinetu „Bitto, powiodło się z Ładygowic złr. 2. 
skłonić obu do cofwięcia dymisyi, a minister Szen- — W krakowskim głównym urzędzie pocztowym od- 
de złożył nawet wizytę Arcyksięciu. Po ustąpieniu był się wczoraj z pewną uroczystością akt wręczenia 
wszakże Kuhna, Szende ponowił swój memoryał, krzyża srebrnego zasługi, nadanego przez N. Pana wo- 
który Rada ministrów przekazała prezesowi gabi- źnemu pocztowemu Antoniemu Kuczce. Jak się dowia- 
notu do zbadania, Od tego, WE p isor obie- dujemy, naczelnik urzędu p. Nitecki w mowie mianej 
gają wieści. Reform zapewnia, że i poR przed- przy tej sposobności dó zgromadzonej służby pocztowej 
stawiono memoryał Szendego, kiedy Pester Lloyd podniósł to, iż głównem zadaniem służby pocztowej jest 
temu zaprzecza ; wszyscy jednak zgadzają się na | obok wierności i nieposzlakowanego charakteru, załatwiać 
to, iż prawodopodobnie tak Arcykciążę jak mivi- z wszelką uprzejmością słuszne żądania publiczności. 
ster p ozostaną 4 steru honwedów, 8 ofiarą sporu — W sobotę umarł w Krakowie Antoni Nowina 
padną ich adjutanci, którzy = ieli zaostrzyć mepo" Krasuski, obywatel niegdyś ziemski i właściciel domu 
rozumienie przez użycie niezbyt taktownych WY-| w Krakowie, doczekawszy się rzadkiej starości, bo 89 
rażeń, MA p lat życia. Jeszcze za życia uposażył on dzieci i osta- 

— Minister spraw zagranicznych he. Andrassy; | tnie lata starości przepędzał spokojnie. 
przybył z Terotes do Wiednia, jak przypuszczają | — Onegdaj zajechała do hotelu Saskiego przybyła z 
celem przedstawienia Casarzowi raportu w sprawie | Karlsbadu osoba w średnim wieku i posłała po Dr Jordana, 
uznania rzeczypospolitej hiszpańskiej. Tagblatt | któremu była poleconą przez De Hasewicza w Karlsbadzie. 
utrzymuje, że hr. Avdrassy miśł w tej kwestyi | Po odejściu lekarza, nieznajoma zamknęła się a gdy do po- 
naradę bilkogodzinuą z posłem rosyjskim Nowiko- południa wczoraj nie widziano jej imimo pukania drzwi były 
wem, i że rząd austrye cki w tym razie pragnie zamknięte od wewnątrz, dano znać do policyi. Za otwar- 
jedne z Rosyą zająć stanowisko, i przed stanowczą | ciem pokoju, znaleziono ją leżącą na kobiercu bez ży- 
decyzyą nastąpi jeszcze wymiana zdań pomiędzy | cia w świeżym negliżu białym a łóżko. nietknięte, tak 
Wiedniem a Petersburgiem. iż zapewne już w sobotę żyć przestała. Według oświad- 

— Radzca ministerstwa handlu Weber, wyjechał | czenia Dr Jordana, cierpiała chora na spazmy, przeciw 
na dłuższy czas do Petersburga, celem zbadania | którym używała podskórnych wstrzykiwań morfiny a śro- 
stosunków rosyjskich kolei żelaznych. dek ten został jej zapisany. Zdaje się, że zamiast użyć 


Urzędowa pruska Provinzial- Correspondenz, która 
obwiniała X. Hanthalera o udział w zamachu Kull- 
manna, nie spieszyła się z odwołaniem swojego 
oszczerstwa, a lubo X. Hanthaler upominał się o 
tąkie przynajmniej zadosyć uczynienie », wszakże 
zdecydowała się wreszcie do umieszczenia pośród 
ianych doniesień następujących tylko słów drobnem 
pismem : t 

„Proboszcz katolicki Hanthaler z Tyrolu, are- 
sztowany zaraz po zamachu morderczym jako po- 
dejrzany o wspólnictwo, został jeszcze dnia 17go 
lipca przez sędziego śledczego uwolniony, gdyż 
podejrzenie pozostało bez faktycznych dowodów.“ 

Co znaczą „faktyczne dowody“? lbo dowód 
albo podejrzenie; podejrzenie nie ma za podstawę 
dowodów. X. Hanthaler jeszcze pod d. 8 b. m. 
żądał w liście do urzędowej Prov.-Corr, sprosto- 
wania, a gdy list jego nie został wydrukowany, 
przesłał go do Germanii. Brzmi on jak następuje : 

Na zasadzie $. 12 ustawy drukowej cesarstwa 
Niemieckiego z d. 7go maja 1874 upraszam re- 
dakcyę Prov.- Correspondenz o ogłoszenie następu- 
jącego sprostowania: i 

„Oświadczenie w Nr. 28 Prov.- Corr. o mniema- 
nem wspólnictwie podpisanego jako „intelektuaize- 
go powodu zamachu morderczego“ w Kissingen, 
zostało zaprzeczonem faktem niewymienionyra do- 
tąd w Prov.- Qorr., że już 17go lipca bir. wypu- 
szczony zostałem z polecenia sędziego śledczego 
Stróssenreuthera z aresztu, z powodu „nieuzase- 
dnionego -podejrzenia*. . 

Jak dalece twierdzenie Prov.- Corr. w tym sa- 
mym numerze zawarte, jakoby czyn „według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa powstał za wpływem 
księży jednego z wyznań chrześciańskich<, odnosi 
się do mojej osoby, oświadczam wbrew temu, że 
nie wpływałem żadną miarą na Kullmana i wpły- 
wać nie mogłem, nie mając nigdy jakiejkolwiek 
z nim styczności. Powtórzona w tym samym nu- 
merze twierdzenie National- Ztg, żem dopiero po 
kilkakrotnem wezwaniu zeszedł powozowi ks. Bis- 
marka z drogi, jest nieprawdziwe. O ile mój wiek 
i moja budowa pozwoliły mi, ustąpiłem spiesznie 
przed pojazdem, a strzał nie padł „w ciągu tego 
czasu“, albo też „w tej samej chwili“, ale wtedy 
dopiero, gdy pojazd o kilka sążni posunął się na- 
przód. Veritas etiam adversariis debetur“. 

— W dziennikach niemieckich, jak już donie- 
śliśmy, nie wolno nie wierzyć w prawdziwość za- 
machu Kulimanna. Takiego zakazu nie wydano 
wprawdzie, gdy cały świat miał przykład komedyi 
zamachu Westerwellla; ale też między pierwszym 
a drugim zamachem dużo upłynęło czasu, w ciągu 
którego wolność w Niemczech w cięższe zakutą 
została kajdany. Bismark polecił już wytoczyć 
proces pewnemu dziennikowi bawarskiemu, który 
powiedział, że zamach był udany. Prokurator zaś 
w Halli wydał następujące ciekawe obwieszczenie : 
„Różne dzienniki rozpuściły umyślnie tendencyjne 
mniemanie, jakoby zamach na ks. Bismarka był 
udany, a Kulimann był narzędziem albo ofiarą ia- 
trygi, która zmierzą do tego, aby partyi ultramon- 
tańskiej szkodzić, a dla osoby księcia nową zy- 
skać popularność. W moim okręgu jurysdykcyjnym 
nie zaszły dotąd żadne takie wykroczenia, owszem 
bez wyjątku wyrażano się z odrazą w należyty 
sposób o zbrodni Kullmanna. Wszelako wzgłędy 
dobra publicznego wymagają, aby także przeciw 
ustnemu rozpowszechnianiu tego nikczemnego kt>m- 
stwa tendencyjnego stanowczo wystąpić i rozpo- 
wszechniaczy onego pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści. Proszę zatem donieść mi, gdyby coś takiego 
zdarzyło sig.“ Obwieszczenie to służy za dowód, 
do jakiego stopiia bezprawia dochodzą włsdze 
pruskie pod formami na pozór legalnemi. W Ro- 
syi porwanoby takiego przestępcę i ukarano, jakby 
się podobało; w Prusiech prokurator po formie 
wytoczyłby proces i kazałby skarsć winowajcę, 
chociaż nie ma na to żadnego paragrafu kodeksu. 
Bo naprzód, że dopóki śledztwo nie skończone 
z Kullmannem, nie można dowodzić, że zamach 
był istotnie wykonany bez wiedzy i woli tych, któ- 
rym szło o „szkodzenie partyi ultramontsńskiej i o 
zjednanie osobie Bismarka więtrszej popularności*; 
powtóre na mocy kodeksu postępowania karnego 
rząd lub urzędnik obrażony lub znieważony może 
żądać od prokuratora wniesienia oskarżenia. Tu 
zaś nie wiadomo, czy minieteryum, czy policya, 
czy Bismark oznaczony jest jako ten, który uknuł 
intrygę i zmyślił zamach. 
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Rórnków 17 sierpnia. Jutro, jako w dzień uro- 
dzin JCKApMci odbędzie się o godz. 108j rano nabo- 
żeństwo w kościele archiprezbiteryalnym N. P. Maryi 
w obecności wszystkich władz cywilnych i wojskowych 
oraz autonomicznych, wreszcie korporacyj i instytucyj 
publicznych. 

— Na odnowienie kaplicy M. B. Różańcowej przy 
kościele 00. Dominikanów w Krakowie złożyli u X, Kru- 
kierka, promotora Arcybractwa: hr. Helena Małachowska 
15 złr., Katarzyna Stachura, N. N., N.N „ N. N. po 5 złr., 
Żabiński przez redakcyę Czasu '3 złr., Maryanna Mo- 
dzińska 2 złr., N.N., N.N., Salomea Baranowska, Ma- 
ryanna Łabudzionka, N.N., N.N., N.N. po 1 złr., Ka- 
tarzyna Lugaska, N.N. po 50 cent. — Razem 48 złr. 

— Na pogorzelców Jaworznia otrzymaliśmy dziś: 
M.G. z Tarnowa złr. 5, Józef Louis złr. 5, X. M. Za- 
brzeski z Ładygowie złr. 2. Razem złr. 12. 


go zewnętrznie, użyła wewnątrz i wyrzuciła otwartem 
oknem pustą flaszeczkę, bo tej nie było w pokoju, okno 
zaś pozostało otwarte. Nie znaleziono między jej rzecza- 
mi żadnego dowodu, ktcby była; bieliznę miała zna- 
czoną głoskami A. S. Zapytany telegrafem Dr Hase- 
wicz w Karlsbadzie, odpowiedział, że się zowie Anna 
Simersen ze Lwowa. A 

— W sobotę rano, gdy Józef Dobry czyścił machinę 
w parowym młynie królewskim na Piasku, odezwał się 
dzwonek dający znak, że machina w ruch wprowadzeną 
zostaje. Dobry nie odskolzył na bok a uderzony w gło- 
wę, na miejscu żyć przestał w skutkii A: 
czaszki. Stanisław Trojanowski dozorca machiny odpó: 
wiadać będzie, że dał znak, wiedząc, iż Dobry zajęty 
jest czyszczeniem machiny. 

— W piątek rozpoczął się i trwał do wczoraj wiel- 
ki odpust w Kalwaryi Zebrzydowskiej, na który przy- 
bywa czasem do stu tysięcy ludu ze wszystkich stron 
całej Polski. Ponieważ nie ustąpiła jeszcze zupełnie 
cholera z okolic Bytomia i Wielkich Strżelić w Szląskii 
pruskim, przeto rząd pruski zabronił odbywania w c= 
wych okolicach pielgrzymek i nie dozwolił udawać sią 
ludowi do Kalwaryi. 

— Franciszek Garga, murarz i właściciel domu we 
wsi Zwierzyńcu, pracując przy budowie domu pod L 11 
w ulicy Wolskiej, spadł z drugiego piętra do ogrodu 
przez własną nieostrożność i złamał rękę. Oddano go 
do szpitala Ś, Łazarza. 

— W policyi złożono książeczkę udziałową Tow. 
'zaliczkowogo krak. na imię Bartłomieja Kopty ze Zwie- 
rzyńca, którą wraz z pieniędzmi w niej znajdującemi 
się, znaleźli dzisiaj Floryan Sroczyński wyrobnik i Ja» 
kób Chomiak stróż domu. W piątek dozorca mostu strae 
domskiego Józef Lewandowski znalazł na Stradomiu pa- 
leto damskie kortowe i złożył je w policji. 

— Z powodu listów z Jasła umieszczonych w na- 
szym dzienniku o gimnazyum tamecznem, donosi nam 
p. Burmistrz jasielski, że klasa siódma gimnazyum w 
Jaśle przybędzie i otwartą zostanie d. 1 września; dalej 
zaś pisze: „Że zaś utrzymanie tego gimnazyum nie 
przeszło dotąd na etat państwa, winą tego są niektóre 
formalności, które wkrótce załatwione zostaną. * 

— 0d 22 lipca do 6go sierpnia przybyło do Kryni- 
cy 213 stron składających się z 331 osób. Po ten dzień 
było razem 979 rodzin czyli 1719 osób. 

— Dziennik Polski pisze: Przed kilku dniami 
przybył do Bełzca młody urzędnik z Królestwa, ucie- 
kający przed rekrutacyą. Przez granicę przeprowadził 
go żydek. Ten zagrożony przez władze moskiewskie, 
albo też dla podwójnego zysku, zobowiązał się nieszczę- 
śliwęgo zbiega napowrót dostawić Moskalom. Dnia 10 
b. m. przybywa więc z kilkoma innymi żydami do Bełaca, 
prezentuje wójtowi tej gminy, Brogowskiemu, rozkaz 
rządu moskiewskiego a poparłszy go, jak słychać , ar- 
gumentem brzęczącym, aresztuje zbiega, mającego Wsze|- 
kie cechy wykształconego człowieka; wojt odstawia po- 
mimo próśb nieszczęśliwego bez wszelkiej zwłoki do 
granicy i odaje w ręce Moskali! Wiadomo, że konwen- 
cya względem wydawania zbiegów wojskowych: między 
Austryą a Moskwą jaż nie istnieje, a jeżeliby istniała, 
to na żaden sposób wójt nie miałby prawa sam wyda- 
wać bo do tego są władze rządowe. W tym wypadku 
trudno tłumaczyć wójtowi, że przekroczył wszelkie obo- 
wiązki ludzkości, bo dowodów, zdziczałe jego serce by 
nie zrozumiało, ale Wydział powiatowy i władze rzą- 
dowe pociągną go zapewne do odpowiedzialności, za 
przekroczenie kompetencyi swojej. j 

— Wiek pisze: Pożoga wynikła w handlowem mia- 
steczki Bełchatowie należy do szeregu wielkich tego- 
rocznych pogorzeli. We czwartek, w dzień Przemienie- 
nia Pańskiego, ogień wynikły w samo południe, pod- 
niecany wiatrem, zniszczył tam niespełna w ciągu trzech 
godzin 123 zabudowań, a w tej liczbie samych domów 
mieszkalnych z drzewa lub muru 70, co razem ubezpie- 
czone było w Instytucyi rządowej na sumę 42,890 ru- 
bli. Kościół ocalony. Prawdopodobnie ogień wynikł z 
podpalenia. Ofiar pozbawionych chleba i dachu tak zna- 
czna jest liczba, iż w piątek i sobotę trudno było w 
Piotrkowie (odległym 3 mile) dostać chleba i bułek, 
gdyż przybyli tu w delegacyi starozakonni wykupują i 
wysyłają produkta farmankami dla nieszczęśliwych ofiar. 
Solidarność żydów w razie doznanej klęski, mogłaby nam 
nieraz posłużyć za wzór do naśladowania, W zeszłym 
tygodniu w mieście powiatowem Brzezinach również pcd- 
kładano ogień Ža pomocą pakuł i waty namoczonych w 
nafcie, lecz zawczasu dostrzeżony, przytłumiony został 
w zarodzie. I szczęście dla miasta, — składa się ono 
bowiem ze ściśniętych, na wiotstę długości, szeregów 
starych, drewnianych zabudowań, suchych i gotowych 
do spalenia jak jeden wielki snop słomy. Jest pewna 
podstawa do rozciągania bacznej uwagi nad przybywa- 
jącymi tu z Prus dla szukania roboty cieślami i mura- 
rzami; wszakże rozszerzać się nad tem szczegółowo by- 


= |łoby jeszcze zawcześnie. 


— Pisma warszawskie donoszą, że za staraniem ko- 
mitetu wystawy rolniczej w Warszawie, czas trwania 
wystawy pierwotnie oznaczony na dni 5, przedłużony 
został do dni 15. Dotychczas jednak komitet wystawy 
nie zawiadomił o tem urzędownie, kiedy wystawa bę- 
dzie rozpoczętą i jak długo potrwa w zastosowaniu do 
zmiany programu. 

— Według dzieników rosyjskich, trzech dyrektorów 
kolei Nadwiślańskiej pp. Arcimowicz, Rudnicki i hr. 
Józef Zamoyski zrzekli się tych obowiązków. 

— Dnia 10 sierpnia, kiedy padał śnieg w górach 
Korutańskich do koła Celowca, padał także w Spiżu, 
mianowicie w Korytnicy. 

— W Tiifer w Styryi na południe Cilli, gdzie za- 
bytki łaźni rzymskich istnieją, odsłonięty został d. 15 
b. m. pomnik Grillparzera, źnakomitego poety 
i dramaturga, z którego prac znaną jest od Jat kilku- 
dziesięciu na scenie także polskiej „Matka rodu* (Die 
Ahnfrau). ` 

— Sonntags Ztg pisze: „Mówiłem ja to zawsze, 
ża ks. Bismark jest zakapturzonym republikaninem. 
Więcej się on przyczynił od pierwszej zaraz chwili do 
rozpostarcia się republiki, aniżeli Mazzini, Bakunin, 
Louis Blanc i Karol Marx, razem wszyscy. Jemu to 
zawdzięczamy, że republika utrzymała się we Francyi, 
jemu, że będzie uznaną w Hiszpanii, gdzie tak mało 
jest co uznania godnego. Jemu podziękować trzeba, że 
cześć dla dziedzicznych monarchów w Niemczech po- 
ozytywaną jest zarówno za śmieszność jak za zbrodnię. 
Ks. Bismark urzeczywistnia z małą tylko zmianą za- 
zowiedź wielkiego Napoleona, że za sto lat Europa bę- 
dzie albo republikancką albo kozacką. Jeszcze sto lat 
nie ubiegło, a już cała Europa jest na drodze zostania 
Zadazem irepublikancką i kozacką. Republika Serrana, 
której nie można odróżnić od stanu oblężenia, jest prze 
cież dosyć po kozacku urządzona. Republice Mac Ma- 
hona nie wiele brakuje do knuta. W Niemczech zaś 
wolność Bismarkowską już od dawna czuć dziegciem, tak 
iż trzeba jej z drogi usuwać się. O Austryi wolę zamil- 
czeć, aby nie pozbawić tej wyspy wolności umiarko- 
wanej, gdzie pod staremi lipami rozbiłem namiot*. 


.— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
sigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
aiedziałku, Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
qBzednie 30 centów. 
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— Dnia 14 sierpnia pogoda, termometr od 7:6 do- 
szedł do 24:8 R. Dnia 15 pochmurno, po południu 
grzmoty i mały deszcz , termometr od 11:8 doszedł do 
259 R. Dnia 16 pochmurno; termometr od 13:6 do- 
szedł do 17:8 R. Barometr zwolna opada; d. 17 sierpnia 
0 godzinie 6ej rano stan jego był 330*00, termometru 
14:2 R. Wiatr północno-wschodni. 

— We wtorek dnia 18 sierpnia: Śej Heleny i Śgo 
Agapita wyznawcy. 


Z yw ww e e wy 


Od Administracyt „Ozasu.“ 


(427 mad Dunajca. * Ogłoszenie bez podpisu, na które 
brzysłano złr. 1:60, umieszczone być nie może. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Tygodnik Finansowy. 


Na targu pieniężnym ogólno-europejskim nie za 
szłą żadna zmiana w ubiegłym tygodniu. Zakupy- 
wanie złota przez bank fcancuski trwa ciągle, wobec 

go bank angielski nie może zniżyć swego dyskon- 
ta, obawiać się raczej należy, ażeby go ponownie 
Jeszcze nie podwyższył. Sprowadza to pewną ocię- 
żałość ruchów w obrotach kredytowych na wszy- 
pok targach europejskich, oddziaływającą w nie- 

orzystny sposób na giełdy i na cały ogół stosun- 

w ekonomicznych. Nie można powiedzieć, żeby 
gdzickolwiek wyraźny brak pieniędzy dawał się u- 
Czuć, ale braknie natomiast wszędzie dawnej goto- 
wości do wspierania przedsiębiorstw wszelkiego ro- 
dzaju i skutkiem tego duch przedsiębiorczy maleje 

- Wszędzie i popada w ospałość. 

Wobec tskiego ogólnego położenia w świecie fi- 
lansowym całej Europy, stosunki wiedeńskie przed- 

wiają nam się w szczególnem świetle. I tu nie 
Ma, ani zbytku, ani braku pieniędzy, ale tak chęć 
Pożyczania ich pracy produkcyjnej, jako i poszuki- 
Wanie ich na cele przedsiębiorcze nierównie też tu 
mniejsze niż gdzieindziej. Mimo więc narzekania 
na brak pieniędzy zaczął się w ostatnich czasach 
Uskuteczniać pewien odpływ kapitałów wiedeńskich 
za granitę. Wiadomo już czytelnikom naszym, że 
urządzenie „banku otomańskiego w Konstantynopolu 

będzie się kosztem 10 milionów, które przez 

Zyonowanie się jednego z banków wiedeńskich 
2 tym bankiem z Wiednia wywędrują. Podobna 
emigracya kapitałów odbywa się w inny jeszcze 
sposób. Kilka matadorów finansowych wiedeńskich, 
tórzy patrząc z góry w karty w czasie ogólnej 
Bry giełdowej poprzedzającej przesilenie, uniesło 
pewne zyski, w czasie kiedy wszyscy na katastrofie 

, Wypożyczają teraz swe kapitały za grani- 
cę. Stara Presse w numerze swym z 14 sierpnia 
poświęca bardzo słusznie kilka słów ostrej nagany 

u wysyłaniu kapitałów za granicę, kiedy praca 
produkcyjna w „kraju, szczególnie na prowincyi, 

obywać się musi bez dostatecznego kapitału ob- 
zwi Giełda wyczekuje zupełnego ratunku 
a kapitałów, jakie z czasem zbierze oszczę- 
dność na prowincyi, a kapitały giełdowe, któreby 
Ją we własnym interesie wspierać dziś powinny, 
emigrują za granicę. Oczywiście, że przy tak nie- 
roztropnym obrocie kredytowym w wyższych sfe- 
rach finansowych, chwila restauracyi stosunków e- 
onomicznych w Austryi w coraz dalszą przyszłość 
“a, odsuwa. RAES 
a giełdzie wiedeńskiej, z wyjątkiem akcyj kilku 
banków, które zapiawnej nil A ie u- 
ały się na wysokości, na jakiej się znajdo- 
wały w przeszłym tygodniu. Wielki targ między 
narodowy na zboże, po którego rezultatach spo- 
dziewano się ożywczego wpływu na giełdę, przemi- 
nął prawie bez śladu oddziałania na jej czynności. 
ak w poprzedzającym, taki w świeżo ubiegłym ty- 
Bodniu główne tranzakcye odbywały się tylko w pa- 
Dierach lokacyjnych, jednakże bez podwyższenia ich 
rau. Ruch w akcysch miejscowych był tylko na- 
der umiarkowany. Niewyjaśnione dostatecznie za- 
miary ministra handlu względem opłat na kolejach 
Żeląznych, tudzież niepewność jak się sprawa cła 
zbożowego załatwi, watrzymywała ochotę do kupo- 
Wania akcyj kolejowych, które z małemi wyjątka- 
Mi, prawie wszystkie pozostały przy kursach z po- 
Przedzającego tygodnia. Walnty i dewizy podsko- 
Czyły cokolwiek skutkiem operacyj w związku z 
rgiem zbożowym zostających. 


Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra- 
owie w Nr 8 zawiera: „O młocarniach i kieratach* 
(dok. ); — „Sprawozdanie o żniwiarkach;” — „Najkorzy 
stniejsze żyto; — „Najkorzystniejsza rasa wołów;* — 
»Pszczelnictwo;* — „O szczepieniu zarazy płucj“— „O 
Batunkach roli i nawozie; — „Gospodarstwo lasowe;*— 
»Lokomobille Marshalla;“— „Środek produkowania pod- 
Wójnego żółtka w jajach;* -— „Środek przeciw zapa- 
„eniu wymienia u krów;*— „Odpowiedzi;* — „Wiado- 
Mości bieżące — „Część informacyjno - handlowa. * 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 12 sierpnia. 


Edykta: Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Jerzego 
Vel Grzegorza i Ludwikę Czechowskich o nakazie zapłaty 
1500 zł. Herszowi Goligerowi.— Sąd pow. w Przemyślu 
zawiadamia, iż wr. 1863 umarł tamże porucznik wojsk 
austr, Józef Dauksza, który zapisał swemu ostatniemu 
słudze 1000 zł., gdy ani nazwisko ani miejsce pobytu 

o legataryusza nie jest wiadomem, sąd przeto stanowi 

niego kur. Dra Łużeckiego. — Sąd kraj. krakowski 
Zawiadamia Szymona Dalleta o nakazie zapłaty 900 zł. 
Jozuemu Finkowi. 

Ogłoszenia: Sąd kraj. krakowski zawiadamia o 
Wpisaniu firm aptekarzy krakowskich pp. Fortunata Gra- 
ewskiego, Adolfa Siedleckiego, Józefa Trauczyńskiego. 


T 


Przyjechali do Krakowa od dnia 14 do 17go sierpnia. |5 


HOTEL POLLERA: Henryk Hajek kupiec z Nix- 
dorfu, Algierd Wagner z Wilna, L. Kanitz kupiec 
z Wiednia, Van de Castel rotmistrz z Lambachu, Hugo 
ust z Lipska, Adolf Hertlein z Monachium, Wojciech 
asse z Berlina, Józef Moszczyński z Rosyi, Fryderyk 
lebrejtz kupiec z Wrocławia, Leonard Kohl z Sangera- 

tgu, Karol Krinit z Raciborza, Stanisław Burghard 
Z Kongresówki, Otto Wedekind z Wiednia, Aloizy Ko- 


minek z Wiednia, Maksymilian Nocht z Katowic, Edward | 4 


estreicher z Sadeczu, Juliusz Fischel z Wiednia, Teofil 
rednicki z Kijowa, Julian Kawalerski Dr med. z Cie- 
Bzenowa, Józef Zweig z Crefeld, Iwan  Diuciakin puł- 
ownik i Mikołaj Untilow porucznik z Rosyi, Michał 
Zagórski z Wiednia, Seweryn Szymański z Suwałek, 
mil Seelig z Wiednia, Leon Polański ze Lwowa, Dr 
« Macudziński z Berlina, Antoni Boch z Wiednia, 
am Hamaczek z Siedmiogrodu, Włodzimierz Kaczura 
Zz Częstochowy, Karol Tytz ze Lwowa, Stanisław Bryk- 
Szyński i Wanda Brykczyńska z Płocka, Michał Ol- 


szowski z Kongresówki, Ryszard Koppin z Berlina, 
Karol Schayer ze Lwowa, Wilhelmina Szumann ze Lwo- 
wa, Adam Rozpędzikowski z Warszawy, M. Schlesinger 
z Prus, Jan Schayer z Dębicy. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Berezowski właśc. dóbr 
z Podola, Piotr Ginsberg z Odessy, Michał Rabinowicz 
właśc. dóbr z Wołynia, Ferdynand Tabczan z Galicyi, 
hr. Józef Dunin Karwicki z familią właśc. dóbr z Po- 
dola, Adam Szyłowski wł. dóbr z Andrychowa, Ernest 
Laue z Hanoweru, Adolf Bartke z Bielska, Roman Ku- 
cieński właśc. dóbr z Kongresówki, J. Daaziger z fa- 
milią z Lipska, Józef Edler z familią z Gliwic, Kazi- 
mierz Jakubowski z Tarnowa, Wilhelm Morawetz ob. 
ze Lwowa, Robert Nobel wł. dóbr z Rosyi, Edward Ho- 
imolacz właś. dóbr z Kongresówki, Henryk Amundin z 
Kopenhagi, Klara Mathieu z Odessy, Konstancya Wer- 
nicka z córką właśc. dóbr z Warszawy, Jan Wroel z 
Bochni, Bronisław Homolacz wł. dóbr z Kongresówki, 
Julia Kałuczkiewicz z córką i synem wł. dóbr z Kali- 
sza, prof. Wincenty Gajewski z Piotrkowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Miłosław Bużyński z żoną 
z Litwy, Dr Włodzimierz Dybek z familią z Warszawy, 
Aleksander Kiedrzyński z Kongresówki, Józef Kęczy- 
cki z Kongresówki, Seweryn Zajdler z Warszawy, Woj- 
ciech Kramolowski z Wrocławia, Zygmunt Martyn kupiec 
z Czerniowiec, Aleksander Chodorowski właściciel dóbr 
z Mokrzyszowa, Dr Władysław Polityński z Tarnowa, 
Stanisław Chcimski z Kalisza, Jan Kramolowski z Pras, 
Wojciech Lampert z Katowic, Starczewska i Strzałkow- 
ską z Warszawy. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Leonard 
Rudzki z Poznania, Franciszek Brzozowski z Kongre- 
sówki, Floryan Józefowicz z Kongresówki, Ludwika Dą- 
browska z Kongresówki, Eugenia Szymańska z Kongre- 
sówki, Józef Goździewski z Giebółtowa, Edmund Ko- 
walski z Kongresówki, Teofila Polanowska z Paryża, 
Władysław Chruścieski i Aleksander Chruścieski obyw. 
z Olkusza, Józefa Hertel z Warszawy, R. Barnert ob. 
z Liszek, Antoni Jurkowski z Rosyi, Dr Józef Giabisz 
z Poznania, Franciszek Czarnecki ob. ze Lwowa, Józef 
Canestrini adwokat z Gracu. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Hńolonia 15 sierpnia. Kölnische Ztg ogłasza 
oświadczenie profesora Friedricha w Mona- 
chium (dziś księdza starokatolickiego), iż regula- 
min soboru trydenckiego nie przez zmarłego nie- 
dawno O. Theinera, lecz przez niego udzielony 
został na soborze watykańskim biskupom opozy- 
cyjnym niemieckim i austryackim. Friedrich uwa- 
ża się teraz obowiązanym wyjaśnić, jak rzecz się 
miała, od czego Theiner wstrzymywał go.— Taż ga- 
zeta podaje sprawozdanie jednego z jej współpra- 
cowników, który rozmawiał z Bazainem i jego żo- 
ną (Bazaine przybył 14go wieczór do Kolonii z 
żoną i szwagrem i tam przenocował). Według tej 
rozmowy sama tylko żona Bazaina i jej brat mieli 
dopomódz więźniowi do ucieczki. Jak było umó- 
wione, za danym znakiem Bazaiae spuścił wig (?) 
o 10ej wieczór na linie 80 stóp długiej, przy czem 
obtarł sobie ręce i nogi, dostał się do łodzi, któ- 
rą trzymali w pogotowiu żona i brat, wszelako 
kilkakrotnie fale rzucały go o skały. Dalej nie 
napotkał żadnej przeszkody w ucieczce. 

Waryż 14 sierpnia. Według wiadomości tu 
otrzymanych, Don Carlos wydał nowy manifest, 
w którym między innemi mówi 0 rozstrzelaniu ka- 
pitana Schmidta, dodając, iż każdy cudzoziemiec, 
który bierze udział w wojnie domowej, traci pra- 
wo korzystania z prawa narodów i naraża się na 
ropresslia. Dslej manifost wyraża nadzieję, że mo- 
carstwa europejskie nie bgdą interweniować w Hi- 
szpanii. 

Waryż 15 sierpnia. Qaz. des Tribuneauæ do- 
nosi. W nocy, której Bazaine uszedł, jeden i 
ten sam żołnierz stał dwa razy na warcie. Za ka- 
dym razem przychodził do niego jeden strażnik i 
rozmawisł z nim, przytrzymując go w budce straż- 
niezej. Strażnik został aresztowany. Dwóch mie- 
szkańców z Cannes miało znajdować się w poro- 
zumieniu. : . 

Paryż 15 siorpnia. Rada municypålna pary- 
ska uchwaliła urządzenie cmentarza w Mery i po- 
łączenie go osobną koleją żelazną z Paryżem; od- 
rzuciła natomiast wniosek urządzenia drugiego 
cmentarza w Vi880n8. 

Niedyolam 15 sierpnia. Perseveranza zape- 
wnia, że Bazaine odjeżdżając ztąd do Szwajca- 
ryi napisał list do królewicza Humberta, w któ- 
rym mówi, że przejeżdżając przez jego militarny 
okręg, powinienby mu się był przedstawić, ale 
otrzymawszy wolność, żywił najgorętsze życzenie 
ujrzenia rychło synów swoich. 

Florencya 14 sierpnia. Pod pozorem demon- 
stracyi przeciw nakazanemu przez rząd zwinięciu 
towarzystw demokratycznych, pewna liczba człon- 
ków laternationala zamierzyła wywołać tu wczoraj 
zamieszki. Około godz. 5ej po południu rozrzucono 
listy podburzające, wzywające lud do chwycenia za 
broń. Przywódzcy zamierzyli opanować gazometer 
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i w ciemności obsadzić pałac Pitti, Kwestura je- 
daak dowiedziała się o tem i przedsiębrała środki 
zapobiegawcze, tsk iż nie przyszło do żadnych nie- 
ookojów. Przez przezorność teatra dziś zamknięte. 

Bruksella 15 sierpnia. R-ą4 belgijski uzua 
rąd madrycki w ter sam sposób, jak Frencya, 
Anglia i Niemcy. De Prut wyjechał do- Hagi, 
aby przygotować uznanie ze strony Holandyi 

Genewa 14 sierpnia. Nsczelaa rada kościel- 
ną przyjęła jednogłośnie podanie się do dymisyi 
Loysona (niegdyś O. Hyacyata) z probostwa 

Madryt 15 sierpnia. Jenerał Zabala posu- 
nął się w kieruaku na Vittorię z korpusem swoim. 

Madryt 15 sierpnia. Włochy zawiadomiły 
w sposób urzędowy o uznaniu rządu Ssrrana. Uzna- 
nie ze strony Rosyi i Austryi jest spodziewane. 
Karliści zniszczyli kolej żelazsą i telegrafy między 
Medrytem a Saragossą. Straty Karlistów pod Otei- 
zą są dość znaczne. Reprezentant hiszpański w 
Londynie telegrafuje, że Anglia uznaje rząd Serra- 
na. Depesza rządu francuskiego pod względem uzna- 
nia nadeszła tu po depeszy gabinetu angielskiego. 
Zabala zaopatrzył Vittorię w żywność i wrócił 
do Mirandy. 

Wight 15 sierpnią. Królewiczowa Pruska wrę- 
czyła wczoraj pułkowi N. 105 nową chorągiew 
śród wielkiej uroczystości, 

Bukarest 14 sierpnia. Na zaproszenie cesa- 
rzą Niemieckiego minister wojny jenerał F lore sk o 
w towarzystwie kilku wyższych oficerów uda się 
do Hanoweru na ćwiczenia wojska, które się tam 
odbędą wa wrześniu. 

Bukareszt 15 sićrpria. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłasza umowę sankcyonowaną przez ks. 
Karola w Franzensbad, względem połączenia kolei 
żelaznych między. Austro- Węgrami a Rumunią. U- 
mowa pocztowa z Rosyą wchodzi w życie dnia 1 
października. 

Ateny 15 sierpnia. Poseł niemiecki Rado- 
witz wręczył dziś królowi listy swoje wierzytel- 
ne. Z powodu nieobecności wielu deputowanych, 
posiedzenia izby rozpoczną się dopiero w końcu 


- | października. 


kińonstantynopol 14 sierpnia. Levant He- 
rałd otrzymał ostrzeżenie za obrazę ministra po- 
licyi. 

PAPSKI" RZA SPE 

Z listów lwowskich powyżej umieszczonych nie 
wypływa, aby zjazd delegatów miast doprowadził 
do istotnych rezultatów, bo chociaż p. Milleret 
wierzy, że „doniosłość zjazdu pie ma granic“, zda- 
ja się przecież, że będzie ona nader ograniczoną. 
Po części wina tego spadnie na rząd, który dziwną 
rrzyjął taktykę, nakazując zjezdowi w jedym dniu 
ukończyć swe prace. Jakie względy kierowały rzą- 
dem, nie można domyślać się, albowiem konstytu- 
cya nie zabrania porozumienia się w sprawach Za- 
rządu miejscowego ludziom kompetentnym, jakiemi 
są burmistrze. Wszak wolno tworzyć stowarzysze- 
nia i zwoływać zgromadzenia. Zjeżdżeją się też 
Niemcy jak chcą i kiedy chcą na Parteitagi i 
inne tego rodzaju zebrania, a nikt im przeszkód nie 
stawia. „U nas inaczej, inaczej, inaczej,* jak śpie- 
wa poeta. 

Wreszcie parlament węgierski został zamknięty 
w piątek wieczór. Izba magnatów wprawdzie uchwa- 
liła obie ustawy wyborcze, jednakże poczyniła w 
nich pewne zmiany, tak że sankcyonowanie tych 
ustaw odroczone być muęi do sesyi jesiennej, w 
której będzie chodziło o uzyskanie jednostajnej re- 
dakcyi uchwał obu izb parlaraentu. 

‘Spór między ministerstwem honwedów a raczel 
nym ich wodzem arcyksięciem Józefem, niema być 
wcale tak groźnej natury, jak go przedstawiają 
dzienniki. Są wprawdzie sprzeczne zapatrywania 
ną zakres działania każdej z tych instytucyj; za- 
pewniają wszelako, iż stosuuki wzajemne nie są 
tak zaostrzone, aby wymagały poświęceni: jednej 
a wyższych osób administracyi honwedów i że wy- 
starczy usunięcie drugorzędnych urzędników, którzy 
spór fachowy mieli sprowadzić na pole osobiste 
przez brak taktu w wyrażeniach. Sprawa ta trwa 
już od pół roku, i to nadaje jej samo przez się 
ostry charakter zadawnionej choroby, która bez 
osobistego wdania się Cesarza nie może być ule- 
czoną. zd 

Dzienniki wiedeńskie zajmują się zamiarem u- 
tworzenia w Austryi stronnictwa katolickiego, któ- 
rego zadaniem ma być zastąpienie różnorodnej o- 
pozycyi stronnictw politycznych i narodowych w Ra- 
dzio Państwa, zjednoczeniem ich pod chorągiew ka- 
tolicką. Bliższych o tem szczegółów dowiedzieć się 
jeszcze nie można z pism wiedeńskich. © 

Z, wiadomości o rach w Królestwie ważnem 
jest podejrzenie, iż podpalania bywają zrządzane 
przez rzemieślników przychodzących z Prus, o 
czem czytemy w Wieku. W takim razie część pod- 
palań spadałaby na internacyonał. Jeżeli sprawdzą 
się podejrzenia, iż zaburzenia we Florencyi biorą 
źeódło z Niemiec, pokazałoby się, że Środki ostro- 
żności przyjąte w Austryi przectw kuowaniom pru- 
sofilskich stowarzyszeń były bardzo na czasie. 

Bismark krótko zabawił w Berlinie, bo odwie- 
dziwszy Cesarza w Babelsbergu, wyjechał w sobo- 
tę do Vsrzinu, i jak słychać, ma brać kąpiele 
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morskie w Kołobrzegu. Ogłosił on po gazetach 
cyczałtowe podziękowanie = gympatye okazane mu 
z powodu zamąchu, nie mogąc odpowiadać na 
blisko dwa tysiące listów, które go doszły. 3 

_Ajencya Havasa mówi o kongresie brukselskim: 
K uferencya przyjęła dotychczas rozdziały 2gi do 
7go włącznie pierwszej sekcyi z wyjątkiem kilku 
zmian więcej formy niż rzeczy tyczących się. Obe- 
caie obraduje nad rozdziałem lym tej samej sek- 
yi. Zgoda co do tego rozdziału (o zwierzchności 
wojskowej w kraju nieprzyjacielskim) jest dosyć 
trudaa. Prawdopodobnie kongres nic nie roz:trzy- 
gaąwszy pod tym względem, zamknie obrady nad 
tym rozdziałem i poprzestanie na wyrażeniu ży- 
czeń swoich. Następnie przystąpi do reszty projek- 
tu. Sądzą, że obrady kongresu potrwają do 2230 
sierpnia. | * 

Marszałek Mac-Mahon przedsięwziął wczoraj 10 
dniowy objazd załóg i korpusów. Na każdy dzień 
jest z góry oznaczony program. Taki sposób ob- 
jazdów wystarczyć musi oczywiście, na to, aby zna- 
lązł wszystko wszędzie w należytym porządku. 

Bazaine uszedłszy do Genui, przejechał przez 
Szwajcaryę, Niemey, na Kolonię do Spa i ma tam 
przebywać. Dzienniki paryskie rozbierają z tego 
powodu pytania: czy Francya ma prawo dopomi- 
nać się jego wydania? Pytanie to zależy od wstę- 
paego pytania: czy Bazaine skazany został za 
zbrodnię polityczną albo nie, a ponieważ skazany 
został za zdradę kraju jako wojskowy, przeto czy 
zdrada popełaiona przez wodza armii jest prostą 
zbrodnią czy taż polityczną ? Gdyby rząd belgijski 
miał pewność, iż zmuszony będzie wydać go 
Francyi na podstawie umowy o wydawanie pospo- 
litych zbrodniarzy, niebyłby pewnie dozwolił mu 
przebyć granicę i zamieszkać w Spa. 

Powodem ustąpienia Loysona z probostwa w 
Genewie było, że reformatorowie tameczni po 
dalej niż tak zwani starokatolicy, albowiem nie- 
tylko hierarchię kościelną zwalili i ustanowili wy- 
bór proboszczów przez głosowanie członków parafii, 
lecz nadto zaprzeczyli bóstwa Chrystusowi i usta- 
nowili jakby nową religię, bardzo podobną do 0- 
wej, którą zaprowadził Robespierre we Francyi, tj. 
ozci rozumu czyli najwyższego bóstwa. To miał 
być według Journal des Débats, zwolennika Ojca 
Hyacynta, powód główny dymisyi odszczepieńca z 
nowego probostwa. 

Republika w Hiszpanii jeszcze nie uznsna przez 
gabinet niemiecki. Pisze bowiem Nordd. allg. Zig 
w ostatnim numerze: „Wiadomość podaną przez nie- 
któro dzienniki hiszpańskie, jakoby zestroay Niemise 
nastąpiło już urzędowe uznanie rządu madryc- 
kiego, musimy naznaczyc za przedwczesną. 
Z tego powodu należy przyjąć z zastrzeżeniem 
talegram madrycki donoszący, Że reprezentanci 
Niemiec, Ameryki, Belgii, Holandyi, Włoch i An- 
gli powinszowali panu Ulloa „uznania, i zwycięz- 
twa jenerała Moriones. P. Ulloa znów, jak dalej 
telegram mówi, wyraził Cesarzowi Niemieckiemu 
podziękowanie za to, że rząd niemiecki wziął inicya- 
tywę w sprawie uznania. Ważna tą kwestya poli- 
tyczna niewątpliwie wkrótce rozwiązaną zostanie i 
przyczyni się pewnie w wysokim stypniu do poło- 
ż3mia kresu wojnie domowej, od tak dawna niszczącej 
Hiszpanię. Gdy większość rządów europejskich u- 
zna rządy Serrana, doda mu ogromnego nacisku 
swoim moralnym sojuszem, a z drugiej strony wyj- 


mie karlizm z pod praw, w chwili, gdy mocarstwa |” 


europejskie uznają formalnie rząd madrycki za je- 
dynego uprawnionego piastuna władzy rządowej w 
Hiszpanii. * 

A zatem oświadczenie to urzędowego organu pru- 
skiego, lubo zaprzecza telegramom madryckim 0 u- 
znaniu już Serrana, dodaje jednak, iż sprawa ta 
jest w toku, a zatem niewątpliwie skończy się u- 
znąniem. Rząd biszpański ma, jak się zdaje, już 
orzyrzeczenie z Berlina i do tego odnosi się wia- 
domość o podziękowaniu cesarzowi Wilhelmowi. 
Rząd pruski nie uzyskał zapewne jeszczo przyrze- 
czenia od Rosyi i Auatryi, gdyż o nich nie wzmia- 
kuje telegram madrycki, i czekając na ich decyzyg, 
niechce oficyalnie od siebie kroku tego zrobić. 

Ze względu na bliskie uznanie rządów Serrara, 
przypomnieć się godzi niektóre daty z życia tego 
dyktatora. F. Serrano y Dominguez książę de la 
Torre służąc jeszcze pod Esparterem, opuścił go 
r. 1843 i dostawszy się na dwór rejentki królowej 
Krystyny, umiał znaleźć takie u niej łaski, że go zosta- 
wiła swojej córca Izabelli zą ustaniem rejencyi. Kró- 
lowa Izabella poszła za mąż r. 1874, a głównym 
waruvkiem, jaki mąż infant Franciszek postawił, 
było usunięcie Serrana. Przeniesiono go więc te- 
go roku na jenerał kapitana Granady. W r. 1854, 
on, niegdyś progresista, dopomógł do zamachu sta- 
nu przeciw partyi, z którą trzymał. Wśród intryg 
dworakich i pałacowych rewolucyj skazauy został 
Serrano r. 1868 na wygnaria na wyspy Kanaryj- 
gkie, a związawszy się z admirałem Topete wylą- 
dował w r. 1869 i stanął na czole unii liberal- 
nej, pobił wojska królowej, a niemogąc się utczy- 
mać przy władzy, przystąpił do partyj, która ob- 
woła Amadeusza księcia Aosta, królem. Wysłany 
przez króla przeciw Karlistom, wszedł z nimi w 
układy i zawarł umowę w Amorosieta, która przy- 
znała Karlistom prawa. Podczas przemian rządu 
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t Sy 
po abdykacyi króla Amadeusza, Serrano wiązał 
sig z różnymi ministrami i jenerałami, należał 
do składu tryumwiratu, wysadzał jednak zwolna 
kolegów swoich, aż wreszcie rozpędził kortezy i 
ogłosił się dyktatorem. 

Paryski korespondent Timesa zbija kolejso ró- 
żne podania dzienników o stanie kwestyi tyczącej 
się uznania Hiszpanii i dalej mówi: Ks. Hohen- 
lohe nie dopiero ostatniej soboty w rozmowie z ks. 
Dócazas nadmienił o uznaniu; już dawniej pou- 
faie mu zwierzył się, że Życzy sobie rząd ni-mie- 
cki, aby państwa europejskie uznały rząd madry- 
cki i otrzymał zapewnienie, iż Francya nio będzie 
stawieła przeszkód, jeżeli or wspólne porozu- 
mienie się państw. Ks. Hohenlohe oznajmił przy 
tej sposobneści, że rząd jego bez urzędowych fvr- 


malaości chciał wywiedzieć się i nie iłoży tej 
kwestyi urzędownie. Francya okazała się przy- 


chylą, a ponieważ nie można jej było uważać za 
przeciwniką uznania, przeto otrzyma niezadługo 
urzędowe oznajmienie o zbiorowem uznaniu ze stro- 
ny państw. Taka była treść tej narady i nie mo- 
żna wątpić, ża Niemcy wkrótce ukońszą rokowa- 
nia w tej sprawie. Opór Anglii aż do ostatniej 
chwili stanowczy, ustąpił. Tenże korespozdent za- 
przecza, aby Hiszpania zamierzyła ogłosić blokadę 
zatoki Biskajskiej, bo taki zamiar groził uzaaniem 
przez Anglię Karlistów za stronę wojującą. 

Nordd. allg. Ztg utrzymuje na mocy urzędo- 
wych wyjaśnień, że kapitan Schmidt rozstrzelany 
przez Karlistów, otrzymał już w Logrono papiery 
legitymecyjne wydane mu przez poselstwo niemie- 
ckie w Madrycie. Dowodziłoby to tem więcej, że 
zajmował on w obozie stanowisko nie prywatne- 
go korespondenta, lecz poniekąd półoficyalne ajer- 
ta rządowego. 

Kryzys ministeryalna w Holandyi zdaje się być 


szli | ukończoną, bo przynajmniej, jak donoszą z Hagi 


13go b. m, król powołał do siebie do Montreux 
Heemskerka, któremu polecił był złożenie gabi- 
netu. Zapewne więc pojechął on złożyć przysięgę 
królowi, aby objąć zaraz władzę. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn: 


Kolonia 17 sierpnia. Bazaine odwiedził tu 
gubernatorą twierdzy Kummera, który nawzajem 
był u Bazaina w odwiedziny. Bazaine przebywa 
tu jeszcze. Kólnische Ztg ogłasza pismo żony Ba- 
zaina. do francuskiego: micistra spraw wewnętrz- 
nych, w którym ozoajmia ona, Że sama jedna z 
brataukiem dokonali oswobodzenia i ucieczki, al- 
bowiem złagodzenie więzienia nie dało się uzyskać. 

Paryż 17 sierpnia. Były minister za cessr- 
stwa Forcade de la Roquettte umarł. Dotych- 
czasowy rezultat wyborów w departamencie Cal- 
vados jest: Le Prevost (powa rea) oinik 
24,242 głosów; Aubert (republikanin) 18,552; 
Fontelle (legitymists) 5973; prawdopodobnie 
przyjdzie do ściślejszego wyboru. 

WEadryt 15 sierpnia. Karliści zburzyli cztery 
mosty kolei żelaznej z Madrytu do Saragossy i 
wrzucili 4 lokomotywy do rzeki (Ebro?) Morio- 
nes donosi w depeszy, iż Karliści w bitwie pod 
Oteyza strącili 700 ludzi i zabrano im 1000 wor- 
ków zboża, Republikanie zrobili ruch ku Lar- 


aga. 

Stokholm 16 sierpnia. Kongres archeolegi- 
czny zamknięty; najbliższy kongres zbierzo się w 
Peszeie. 

Bukarest 16 sierpnia Z rozkszu ministra 
wojny zbierają się na wielkie ćwiczenia jesienne 
pierwsza dywizya teritoryalna w Piteszcząch , dru- 
ga w Bukareszcie i Plojeszczach, trzecia w Fok- 
szanach i Furczeuach a czwarta w Furczenach. 


Kursa. Wiedeń d. 17 sierpnia godź. 2 m. 30. 
4”. zjedn. dług panstwa bankn. 71:40 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 7455 — Losy zr. 1860 
10675. — Akcye banku 973 - Akcye kredy- 


towe 24275. - Londyn 10965 Srebro 103 65.— 
Dukat. *— -- Lombardy 141:25 — Losy z roku 
1864 13325. —- Akcye franko-austr. 6250 

Napoleondor 879 — — Akcye kolei galic. Karola 


Ludwika 245:50 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
14450. — Akcye kolei północno-wsch. 120 — — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 20-—. — Oblig. 
indemniz. gal. 8350 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 105—. Akcye anglo-banku 153 50.— 
Akcye kolei rządowej 321-—.— Akcye kolei siedm. 
193:— — Akcye kolei Rudolfa 154:-— — Tram- 
way 156 — Akcye banku budowy 51:50 - 
Akcye kolei wschodn. 55—.— Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 40 — -- Akcye banku zjedn. 124:— 
Losy tureckie 4575 — Losy prem. węg. 8350 
Akcye kolęi bogumińskiej 15150: — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 202 —. — Akcye kolei półn. zach. 
16450. — Akcye franko-węg. 80— — Ogólny 
austr. bank 52:50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: słabsze. 


REDAKTOR ODPOWIĘDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Lwów 13 sierp. 


„ zakł. kred. ziems. austr. Alfóldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. w. a. Dukat holenderski 5 26 
spłacalne w 33 py vó Koszycko-Bogumił. a „  połudn. y niem 5°/, TT o RCEF 5 29 - 5 
5 „ Domin. państw. 120 złr. „» Siedmiogrodzkiej za 100 złr. w. a. . Półimperyał rosyjski . 9-10 9== 
6 „ Banku gal. hipot. „ Cisańskiej . . . . 50%, w srebrze . . Rubel srebrny rosyjski 169) 1 63 
za A „n Wschodnio-węgierskiej Ą Kar.Lud.300zł.w.a. » papierowy , 153| 152 
Pożyczki loteryjne. „ . austryack. Só Ad wie za100 . rad pruski , Z wd Zb ZKE 
rA i é , Fr i ó ya ET 266% ist „1 
as wtyki ag E Eo r s aasi, tm. gal zi 6 ję e 
NSS "ży „  anglo-węgierskiego . poszwa) » |». Banku hipoteczni| 88 75] 88 15 
Y pair. ponyen ŻE zakład Koitooo jc T Siedmio 1.200złr. w.a. Obligi indemn. bez kuponó s8 cz Br 60 
TE prea z r. 1864 . Banku franko-austryackiego á SPERE TAAT 
» prem. pożyczki węg. n» franko-wggienskiego . ASJĘŻE aaa o wr rf 
Renee n RNA » galicyjskiego dla handlu z $ br. 5° 3 100) . mów 
„ Kredytowe , > > i przem. w Krakowie s gS ej La 4 D ) . 
„ Zeglugi ar. na Dunaju » krajowego galicyjskiego owar b 6 p Z Eon ; — 
PER: AT wał galicyjukiego hipoteczn. Austr. Lloyd 100 złr. m. k. akeaaI? BE 
so AKIRY „_ wiedeńskiego dla obrotu PA 2 re g Listy zastawne 1 ser. rub.| 93 2| 92 95 


hr. St. Genois 
» miasta Budy . > 
„ księcia Windischgraetz 
U hr. Waldstein a a W 
U hr. Keglevich EFES 
» Radola se ai 
» tureckie 400 frank. 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac. 


płodów rS 

„ austryack. związkow. 

„ dla obrotu ogólnego 
Towarzystwa wyrobu cegieł 

maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
„  Koszycko Bogumińskiej 


Waluty. 


Cesarskie korony, „ . . 
. dukat na ax 


„ - kad LJ 
kupon x 57— 
i = nowe „  „ | 92 20| 91 60 
„kupon » |-— 72 
„ lidwidacyjne  „  „ |79 15| 78 = 
n 5 8 
Kolej warszawsko-wiedeńska/| 95 50) 94 50 
= " bydgoska 
" » 16 —|115 — 
. s 
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- Ostrzeżenie. 


Ponieważ nigdy żadnych weksli nie 
podpisywałam, a słyszę, że takowe z 
moim podpisem kursują, przeto ogła- 
szam niniejszem, że żądnych takich we- 
ksli płacić nie będę. 

Ryglice d. 31 Lipca 1874 r. 


Stefania z Leśniowskich 
(1587-3-3) hr. Morska. 


Uwiadomienie dla Rodziców. 


4 obowiązku obywatelskiego, wolni od wszelkich 
zatradnień, poświęcając się tylko. wychowaniu mło- 
dzieży Józef i Józefa Łusakowsey przyj. 
uują i tego roku młodzież do szkół publicznych 
uczęszczającą na mieszkanie wygodne i wychowanie 
domowe, udzielając młodzieży przytem sami język 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski i muzykę. 
Cena jak zawsze bratnia. — Ulica S. Jana L. 305 
drugie piętro naprzeciw Hotelu Saskiego. (1544-3-4) 


Nauczyciel wc betie 
tny, zawiadamia niniejszem 


Szanownych Rodziców i Opiekunów, że i tego roku 
przyjmuje studentów na mieszkanie i wikt, oraz 
z korepetycyą. — Ulica Teatralna L. 223, Isze 
piętro. (1573-3-3) W. L. 


wykłady 
w Szkole gospodarstwa wiejskiego 


(wyższćj Szkole rolniczćj) 


w Dublanach 
rozpoczną się 75Września 
1874 r. 


Podania o przyjęcie do Zakładu (zao- 
patrzone w dowody studyów odbytych 
i wieku kandydata) wniesione być mają 
najdalćj do Z5go Sierpnia b. r. 
do Dyrekcyi Szkoły w Dublanach, p. 
Lwów — która udzieli na żądanie bliż- 
szych wyjaśnień. (1517-3-3) 


Dla Rodziców i Opiekunów. 


Zawiadamiam zan. Rodziców i Opieku- 
nów, że przyjmuję tak jak dawnićj uczniów 
gimnazyalnych, szkoły realaćj i szkół ludo- 
wych na mieszkanie, wikt i korepetycyę. 

Ścisły dozór i opieka pod względem nauk 
i moralnego prowadzenia, jak również kon- 
wergacya francuska i niemiecka w godzi- 
nach oznaczonych i wolnych od nauk za- 
pewnia się, gdyż podpisany poświęcając się 
od lat kilku wychowaniu młodzieży, starał 
się zawsze z całą gorliwością wywiązać z 
przyjętego na. się obowiązku. 

Władysłąw Kudasiewioz, 
nauczyciel prywatny, w Krakowie przy 
ulicy Franciszkańskićj Nr. 165, w domu 

(1616-2-5) XX. Franciszkanów. 


Do handlu towarów żelaznych 


poszukuje się pomocnika obznajomio- 
nego dokładnie w tym zawodzie. Wstęp 
natychmiast. Oferty upraszają się pod 
adresem: Maryan Bogusławski w 
Stanisławowie. (1596-2-3) 

pojedyncze, jakoteż całe 


zęby szczęki wulkanitowe, na 


sprężynach lub ciśnieniem powietrza umo- 

cowane, wyrabiają się i wstawiają po umiar- 

kowanych cenach w Pracowni dentystycznój 

A. J. Esche w Krakowie na Ka- 

zimierzu Nr. 19/15, pierwsze piętro, drzwi 

Nr. 3, codziennie od godziny 9ćj do 5ćj. 
(1549-5-10) 


Wioska Czasław 


o '/, mili od Dobczyce położona, obej- 
mująca 90 morgów gruntu ornego, łąki, 
pastwisk i wiklin, a 220 morgów lasu 
wysokopiennego , budynki gospodarcze 
i mieszkalne, budynek murowany na bro- 
war piwny i gorzelnię z piwnicą, pro- 
pinacyę, młyn; jest z wolnćj rę- 
ki do sprzedania lub od 24go 
Czerwca 1875 r. do wydzierża- 
wienia, — Bliższą wiadomość otrzy- 
mać można u Wgo Wacława Adamskiego 
w Myślenicach. (1621-3-3) 


Dosyć spróbować 


aby się przekonać o dobroci moich towarów po 
zadziwiająco taniej cenie 


21 cnt. 


za łokieć wiedeński, sztukę i parę. 
- Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze- 
daję JP szerokości materye wełniane na suknie, ba- 
reże, gazy, moll i tarlatamy, prawdziwe kolorowe kos- 


monoskie perkale, żakonety we wszystkich gładkich kolo- 


rach, piki, brylantyny, barchamy, prawdziwe płótna Inia- 


ne i z przędzy, adamaszkowe „ręczniki, serwety, lniane 


Canevase, dryle na materace, biały gradl, firanki, 


jedwabne chusteczki do spimek, krawatki całe i pól- 
krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, pończo- 


- Jakób Beck 


Wien, Stadt, Adlergasse 4. 
Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalicz- 
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. (1429-2-12) 


Oscionkami Drukarni 


Panienki 
do Semina- 
ryum, znajdą pomieszczenie wraz z muzy- 

i językami tj. francuskim i niemieckim. 


Bliższa wiadomość u Dyrektora Semina- 
ryumfżeńskiego Wiel. Jabłońskiego. (1636-1-7) 


Zakład naukowo-wychowawczy 


Antoniego Gettlicha)/. 


przeniesiony został do domu przy ulicy 


Floryańskićj Nr. 342 na I. piętrze. |< 


(1485-2-4) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 
w Krakowie 
Rynek Nr. 28 Spiski pałac 
polecają PP. Rolnikom 
Lokomobile i miocarnie 
parowe,  (510-3-6) 
Nifocarnie kieratowe ikie- 
raty przewozie, 
Młocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe z wytrząsaczem słomy 
lub bez niego, 

Miłocarnie ręczne z systemem pienkowym 
Miłocarnie ręczne z zastosowanym do 
nich kieratem jednokonnym. 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 
Pełnomocnik 8. Mikucki 
U 6 ) A r 
Agencya dla Rolników 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Szwalnia 
i Skład gotowéj bielizny 


przy ulicy Mikołajskićj pod 3 Lipami 
przyjmuje wszelkie w zakres szycia i stębnowania 
wchodzące roboty i zamówienia, tak z własnego 
jakoteż i dostarczonego materyału. Krój udoskona- 
lony według najnowszych modeli. Ceny umiarkowane. 


(1498-2-) Salomea Reiohmann. 


Dr. Seweryn Popiel 


przeniósł kancelaryę adwokacką 


z Sanoka do Stryja 
i rozpoczyna czynności w nowój swój 
siedzibie z dniem 15ym Sierpnia r. b. 
(1620-2-3) 


Fabryka powozów 
Rudolfa Fuchsa w Białej 


oznajmia, iż ma powozy różnego rodza- 
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-6-18) 


żyła Probstejskiego 


do siewu jest kilkadziesiąt korey do 
sprzedaży w dobrach ińamczu- 
ga po 10 złr. w. a. za korzec. Worek 
i dostawa do kolei w Przeworsku liczy 
się po 1 złr. w. a. Nasienie sprowadzo- 


ne roku 1878 wydało plon 25 ziarn. 
(1590-3-3) 


C] y m m u 
Wies Siepietnica 
pod Bieczem — zajmująca obszar 230 mor- 
gów gruntów i 60 mor. lasu, przytem młyn 
i tartak — jest z wolnéj ręki na sprzedaż 
za cenę 35,000 złr. w. a. 

Także jest na sprzedaż z wolnćj ręki 
folwark Binarowa. między Bie- 
czem a Gorlicami — obejmujący gruntu or- 
nego 75 morg., lasu 150 morgów — cena 
18,000 złr. w. a. 

Bliższa wiadomość u Dra Biesiadeckiego 
adwokata krajowego w Jaśle. (1525-2-3) 


od godz.10—4 


Braunerstr. 5, 1.piętro. 
"Także leczenie listownie za zakupie- 


Do nabycia w za- 
kładzie ordynacyjnym dla 
tajnych chorób 
(szczególnićj osłabienia) 
niem lekarsw 
(bez zaliczki pocztowój). 


Med. Dr. Bisenz, 
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w Wiedniu,Stadt, e 
Codziennie przyjmowanie 


buszność, chrypua, katary zada” 
wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie B użyciu 
rurek antiasimatyeznyeh p. Lovassour, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Ypiessa. (47-7-) 


Niezrównane! 
L. Gonna uniwersalny olejek 


przeciw łuszczeniu. 
Szybko i pewnie działający śro- 
dek leczniczy dla wszystkich, którzy 
cierpią na niemiłe silne łuszezenie 
siç włosów. Prędki zadziwiający 
mkutelx bez szkodzenia włosom. Jedyny 
środek zaradczy przeciw wszelkim z powyż- 
szych cierpień wypływających cierpień nastę- 
pnych skóry głowy. 

Świadectwa można przejrzeć. 
Cena flakonu 1 zły. 60 cnt., za nadesłaniem 

opłatnem pieniędzy lub zaliczką pocztową. 


Główny skład u wynalazoy: wWie- 


dniu, Il. Bezirk, Afrikanergasse 3. 
(1420-6-12) 


Paszkowskiego. 


w Iśrakowie 
wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. 


ASYGNWACYE KASOWE 


6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Oleg 5 aso BB ya e 
©% » » 30 2 | » 
Kraków d. 26 Lutego 1874 r. 
(458-7-) idDyrekcya. 


Z. Krzeczunowicz & B. Chotomski 
w Korszowie, | in Korszów, 


(Stacya Lwowsko-Czerniow. kolei) (Bahnstation d. Lemb.-Czern. Balm) 


dom komigowo - spedycyjny Commissions 6 Sped. Geschäft 


dla potrzeb (1631-1-) 
Landwirthsohaftlichon-Handel. 


| für den 


handlowo-rolniczycih. 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce, Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
żnych części całój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawnościi zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon= 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznój, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity it. p. 


Cena pudełka oryginalnego z opisem uzycia 1 zir. w. a, 


ÓDKA FR/ 


FRANOUSKA i SÓL 


Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących sig ranach, zaognienin jakićj części ciała, zapalenia 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 


Cena fiaszki z opisem użycia KO ©. w. a. 


SZ „AAA 


p ZE 


Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranoweęgo z wątroby. 
i Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszyra 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj oho- 
robie (tak zwanój rhachitis). Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gosćcowe i rew 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 


Cena fiaszki z opisem użycia 1 zir. w. a. 


Mają na sprzedaż: 


w KRAKOWA: p. Dr. SGawiczownłał aptekarz, p Je Tranezy heii apiet, 
K. Wiśniewski, apt, p. FA. Fawormieki, p. J. Halka s wo KH4%WĘB= 
WIE p. C. Selkubuath, p. W. W. Kdrółikowałki, p. A. Beriiner, 
p %. Mucker, pani Rdkeżm wdowa i p. BA. Fńrzyżamowski, 


w BIAŁEJ p. Kelor apt., J. Ber- 


w GLINIANACH p. Heim, 
er i Reichert apt. 


w RZESZOWIE p. J. Schaitor 
„ HUSIATYNIE p. A. Burna- 


i Bp., 


„ BRZEŻANACH Ad. Korde- towicz, s „ BKOLE p. Liebesmann, 
cki, „ JAWOROWIE p. L. Lacho- STANISŁAWOWIE gt 
„ BRODACH p. Ed. Liska apt., | ” wicz apt. » STANISŁAWOWIE p. Sto- 


cher v. Sebenitz, 
BUCZAWIE p. E. Botozat, 
TARNOPOLU p. A. Moraweiz 
i p. Buchelt, , 
TARNOWIE p. W. A. l. Wio- 


» K. Grimspan i p. M. 8. 
ranzo08, 


„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry- 
nicki, 
„ CHOROSTKOWIE p. Fal. 


„ JAROSŁAWIU p. J. ohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p. | * 

Rzaczyński i p. Olszański, „ 
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mül- 


Roszkiewicz RÓ ler apt. - = logórski, 
„ CZERNIOWCACH- p. Igna- |, NOWYM-SĄCZU p. Koster- | „ WADOWICACH p. Frano. 
cy Schnirch i p. K. v. Chal- | kiewiczowa wdowa, Foltin, 
bazani, „ NOWYM-TARGU p. G. Laur, | „ ZALESZCZYKACH p.J Ko- 
„ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGÓRZU p. S. Schlesin- drgbski, , 
ski shó h s gor, j zj „ ZBARAŻU p. N. Sfisserm:ann, 
„ DROHOBYCZU pp. J. Alexie- | „ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- | „ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt. czka i p. E. Machalski, hecht. (1279-6 -) 


W c. k. austr. państwach przez wys. ministeryum spraw wewnętrz. koncesyono. t. z. 


Adler -Linie. 


Deutsche Transailant. Damypfachij fahrta- Gesellschaft in Hamburg 
Bezposrednia żegluga parowcami pocztow. 


z HAMBURGA © NOWEGO JORKU 


wprost, bez lądowania w portach między temi miej- 
sea mi się znajdujących, niemieckiemi pocztowemi parowcami 
L klasy, kaźdy 5606 tonów wielki i o sile 3000 koni, 
Schiller 20 Sierpnia. | Lessing 17 Wrześmnia.| Werder 15 Paździer. 
Goethe 3 Września Wieland 1 Faździer. | Schiller 29 
Ceny przewozu: I. kajuta pr. tal. E65, II. kajuta pr. tal. 100, 
Międzypokład tal. pr. 45. 
Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież 
(98/-6-) Wyrekcya w Hamburgu, St. Annen 4, 
Listy i telegramy uprasza się adresować: Adler-Linie Wamburg. 


Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga 


z FRAV-BENTOS (w Ameryce południowćj). 


Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. FP 
3 dyplomy zaszczyt. —w Amsterdamie 1 869, Paryżu1872,Wiedniu 1873. KĘ 


Dyplom „Hors Concurs“ w Lyonie 1872. 


Wignczas prawdziwy jeżeli etykieta każdego stoika ma wy- : 


ciśnięty podpis niebieską farbą. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
pp. Józef Voigt «© Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1. 
„ Kloger & Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1, (104-15-24) 
„ Wiktor Redyk, aptckarz w Krakowie. 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi-Węgier: 
w Wiedniu, Wollzeile 6—8, Carl Rierck. 


4 Poszukuje się 


LEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW. 


Ogłoszenie. | 


L. 4733. i (1527-2-3) 


C. k. sąd powiatowy w Limano- 
wy podaje do powszechnej wiadomo- 
ści że na dniu 29 lipca 1873 r. umarł 
w Niedźwiedziu beztestamentalnie eme- 
rytówany Wikary X. Franciczek Wil- 
czek z pozostawieniem ruchomego ma- 
jątku w wartości szacunkowej 677 złr. 
48 kr. a. w. : 

Ponieważ tutejszemu sądowi jego pra- 
wni spadkobiercy nie są wiadomi, usta- 
nawia się dla masy spadkowej p. c. k. 
Notaryusza Franciszka Grossa w Li- 
manowy kuratorem, a przytem wzywa 
się wszystkich interesowanych spadko- 
bierców, aby w przeciągu roku, licząc 
od pierwszej inseraty tego ogłoszenia, 
w tutejszym sądzie swoje prawa do te- 
go spadku wykazali i deklaracyę wnie- 
Śli, bowiem po upływie tego terminu 
ta pertrakcya spadkowa z temi spadko- 
biercami którzy deklaracyę wniosą i z 

ustanowionym kuratorem. załatwionąby 
| | została. 

G. k. sąd powiatowy. 


Limanowa dnia 18 stycznia 1874 r. 


Woli iDuchac= 
kićj, koło Podgórza. — Ktoby so- 
bie życzył otrzymać tę posadę, raczy 
się zgłosić do właściciela, ostatnia po- 
czta Krosno w Bratkówce. (1592-2-2) 


Zawiadomienie. 


Z dniem 15 Lipca b. r. zniżyłem ceny 
Nafty we wszystkich moich handlach pod 
firmą : 


W. Skórczewski 
przy ulicach SZEWSKIEJ Nr. 26, 
SŁAWKOWSKIEJ Nr. 279, 
FLORYAŃSKIEJ Nr. 362, 
MIKOŁAJSKIEJ Nr. 435, 
1 funt Nafty białój Nr. 1 po 4% cmt. 
LSL Y 15 sałonowój  „ S4 cnt. 
Kupującym większą ilość sprzedaje w skła- 
dzie za rogatką taniój 3 złr. na oetnarzo. 
(1384-9-12) W. Skórczewski. 


D i 


Żyto KKorenckie (Wirtem- 
berger-Korenckorn) nadzwyczaj plenne 
i którego !/ą korea wystarcza do obsia- 
nia 1 morga n. a.,— dostać można w 
Przewrotnem p. Głogów 
po 12 złr. w. a. za jeden korzec wraz 
z workiem i dostawą do dworca kolei 
w Rzeszowie. — Zamówienia do Wrze- 
śnia pod powyższą adresą przyjmuje p. 
Antoni Kwolkiewicz. (1550-4-5) 


PE mebli | 


żelaznych 
REICHARD & Co., 


w Wiedniu, IE., Marxer- 
gasse Wr. 17. 

Ilustrowane cenniki darmo 

(935-28-30) 


i opłatnie. 


Maki kościanćj 

parowćj i surowćj, w najlepszym gatun- 

ku i po najtańszych cenach, dostać mo- 

żna we Fabryce parowćj mąki kościa- 
nój itp. 


B. Schönberg & Frankel 


w Krakowie przy ul. Mostowój 
pod L. 353/4, 


(1559 5-10) 


Technika 
Mittweida. 


W Hirólestwie Saskiem. 
(995-5-6) 


O 


oddania najlepszój broni, bardzo trwale 
utepraktykowanćj cenie. 


Ceny rozumieją się wraz 
Strzelby do polowania gustowne, z 1 


| pas starczy, od 


w 


4 


Giorzelnika do | 


WIELKA WYPRZEDAZ 
belgijskiej broni. 


Przez zakupno jednego składu ogromnych rozmiarów najlepszych belgijskich 
rewolwerów, pistoletów i strzelb z lufami dziwerowanemi, jesteśmy w możności 


Niechaj każdy słyszy, patrzy i dziwi się: 
1 gustowny rewolwer o 6 strzałach z śliczną dziwerowaną lufką, rączką he- 
banową wraz z odpowiedniem puzderkiem i odpowiedniemi nabojami: 


i sztuka 7 milimetrów wielkości złr. 6 e. 50 
I » 9 ” ” » 8 » 50 
l ” 12 » 9 » 10 » 50 


Teżsame ślicznie rytowane wykładane złotem 


i odpowiedniemi nabojami. 

| Krnoioe z dziwerowaną lufą wraz z odlewaczem kul: 1 krucica z jedną lufą 
złr. 1:ł0;- 1 krucica z dwoma lufami złr. 2:20; 1 krucicą bardzo piękna 
krótka z jedną lufą złr. 2:60, z dwoma lufami złr. 3:80, 


lufami po złr. 10:50, 12:50, 1450, 16. 
Strzelby Lofauchenx po złr. 30, 40, 50. najlepsze. 
Strzelby do boloów po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10. 
Wogóle otrzymać można wszelkie rodzaje przyborów myśliwskich, o ile za- 


| Depot Rotunde-Tndustriehalle, Tandwirthschaftliche Abtheilung Gruppe 16 A, 
WYRERBWEW. Praterstrasse 16. ŒE 


z praktyką adwo- 


LI 
Koncy pient kacką 1 notaryal- 
ną — w szczególności posiadający wprawę 
w sporządzaniu aktów spadkowych — po- 
szukuje miejsca. — Adres: J. Grek w Col- 
legium juridioum w Krakowie. (1637-1-) 
W ję uczennic do szkoły żeńskiej 
D J sześcioklasowej pod zarządem 1 
kierunkiem Zgromadzenia PP. Prezeu- 
tek zostającej rozpoczną się z dniem 
27 Sierpnia, zaś kurs nauk L Września, 
Józefa Waligórska 

przełożona Zgromadzenia PP. Pre- 


zentek w klasztorze Ś. Jana. 
(1609-1-3) 


Podziękowanie. 


Będąc w początkach Lipca niebezpieczuie 
chorym na płuca, udałem się do zacnego 
Dra Reifera w Dzikowie, który swoją gor- 
liwą i pełną bezinteresowności pomocą — 
odwiedzając mnie po kilka razy w godzi- 


|nach nocnych, przyczynił się znacznie do 


polepszenia mego zdrowia, za co Mu teź 

niniejszem składam najs'rdeczniejsze po- 

dziękowanie. : : (1607) 
Kraków. J. Smiechowski. 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ żadnych weksli na imię moje 
nigdy nie wystawiałam i nie wystawiam, 
ostrzegam iż takowych płacić nie będę. 

Kraków dnia 15 Sierpnia 1874 r. 

Eugenia Pisarska 


właścicielka domu Nr. 401/609 ul. Szpitalna. 
(1610-1-3) 


Podziękowanie. 


Panu Stefanowi Piohlowi, kotlarzowi 
utrzymującemu pracownią swą przy ulicy 
Floryańskiej zaraz przy bramie Nr. 370 w 
Krakowie za wykonane mi roboty kotlarskie 
tj. przerobienie apparatu gorzelnego na sy- 
stem nowy urządzonćj akcyzy w Królestwie 
Polskiem i za urządzenie łazien parowych i 
wodnych przy gorzelni, będąc z tych robót 
zadowolnionym, nie tylko mu dziękuję ale 
go zalecam Szanownym Właścicielom go- 
rzelń lub łazienek jako wydoskonalonego 
w swym rzemiośle. 

Iwanowice. 12 Sierpnia 1874 r. 

(1605) W. Zawadzki właś. dóbr. 


Dom murowany 


w Wieliczce 
w dobrym stanie, przy ul. Liwowskićj pod 
Nr. 137 — składający się ze czterech pokoi, 
kuchni, spiżarni, wsypki, stajni, wozowni 
składu na węgle, jest do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami.— Bliższa wiadomość 
w biurze komisowem W. Derpowskiego w 
Krakowie lub na miejscu. (1580-2-3) 


Krynica. 


Eiotel Seiferta „pod trzema 
Yóżami* jest z wolnój ręki do Sprze- 
dania lub wydzierżawienia. — Wia- 
domość na miejscu u właściciela. 

(1508-5-12) 


Circus Sidoli. 


Dziś wielkie przedstawienie 
Początek o godz. 8 wieczór. 
W Wiedzielę i święta by- 
wają 2 przedstawienia. 
Otwarcie kasy o godz. 46j, a na dru- 
gie przedstawienie o godz 8ćj wieczór. 
Teodor Sidoli 
Dyrektor, 


(1638-1-) 


Wyższa szkoła fachowa 

dla inżynierów machin, werk- 

mistrzów i t. d. Rozkłady nauk 

darmo przez dyrekcyę. — Przyję- 
cie 15 Października. 

Nauka przygotowawcza bezpłat. H 


wyrobionéj, po bardzo taniéj dotychczas 


i srebrem złr. 12, 14, 16, 18, 20. 
z puzdeorhiem skórzanem 


lufą po złr. 8*50, 9:50, 10:50, 12, z 2 


(1235-3-6) 


